
I sekretarz KC PZPR
u budowniczych stolicy

I sekretarz KC PZPR — Ed­
ward Gierek zapoznał się z 
realizacją najważniejszych za­
dań inwestycyjnych i planami 
rozwojowymi Warszawy. E. 
Gierkowi towarzyszyli gospo 
darze miasta Józef Kępa i Je 
rzy Majewski.

I sekretarz KC zwiedził te­
reny budowy trasy Łazien­
kowskiej rozmawiał z budow­
niczymi, interesując się prze­
biegiem realizacji tej wielkiej 
inwestycji, w której zaangażo­
wanych jest przeszło 20 przed 
siebiorstw wykonawczych.

Następnym etapem pobytu 
wśród budowniczych Warsza­
wy była wizyta w osiedlu 
mieszkaniowym na Bródnie.

Z kolei I sekretarz KC za­
poznał się z przygotowaniami 
Warszawy do sezonu tury­
stycznego, odwiedzając m. in. 
ośrodek campingowy na Mo- 
czvdle.

E. Gierek przebywał +eż na 
osiedlu Stegnv. gdzie intereso­
wał się szczególnie montażom 
budynków z gotowych el^men 
tów Robotnicy poinformowali 
I sekretarza KC, że załoga 
wznosząca Stegny postanowi­
ła w br. przekazać 500 izb po 
nad plan. (PAP)

F. Castro gościł 
na Ziemi Krakowskiej
Pierwszym punktem dru­

giego dnia pobytu na Śląsku 
Fidela Castro była wizyta w 
kopalni „Jan”, jedynym tego 
typu w świecie doświadczal­
nym, zautomatyzowanym i 
zmechanizowanym zakładzie 
górniczym.

Z kopalni „Jan” F. Castro 
wraz z towarzyszącymi mu o- 
sobistościami udał się na zwie 
dzanie śląsko-zagłębiowsiciej 
niecki węglowej.

W godzinach popołudnio­
wych Fidel Castro na czele de 
legacji kubańskiej przybył ze 
Śląska na Ziemię Krakowską. 
Powitany został serdecznie 
przez mieszkańców.

F. Castro odwiedził teren b. 
hitlerowskiego obozu koncentra 
cyjnego w Oświęcimiu, okłada 
jąc wieniec o barwach narodo 
wych Kuby u stóp międzyna­
rodowego pomnika ofiar fa­
szyzmu. Następnie zwiedził kil 
ka baraków w b. obozie kobie 
cym w Brzezince. (PAP)

W. Krasko o zgromadzeniu brukselskim

Za przekształceniem Europy 
w kontynent pokoju

W Brukseli zakończyło się zgromadzenie przedstawicieli 
sił społecznych państw europejskich na rzecz bezpieczeństwa 
i współpracy na naszym kontynencie. W obradach brała 
udział 20-osobowa delegacja polska, pod przewodnictwem 
członka Rady Państwa, przewodniczącego sejmowej Komisji 
Spraw Zagranicznych, przewodniczącego zarządu polskiej 
grupy unii międzyparlamentarnej — Wincentego Kraski.
Po powrocie do kraju W. 

Kraśko udzielił wypowiedzi o 
przebiegu, rezultatach zgroma 
dzenia, a także udziale naszej 
delegacji.

Zgromadzenie brukselskie — 
powiedział — było wydarze-

znaczeniu.niem o doniosłym
Stanowiło ono głos opinii spo­
łecznej kontynentu za zwoła­
niem europejskiej konferencji 
be-^oieczeństwa i wsnółnracy

O randze i znaczeniu zgromadzę 
nia świadczy to, że w Brukseli 
spotkało sie około 900 przedstawi­
cieli różnych ugrupowań społecz­
no-politycznych z 27 krajów euro­
pejskich.

Uczestników zgromadzenia jed­
noczyło przekonanie, że Europa 
wkroczyła dziś na nowy etap swe 
go rozwoju, pozwalający na roz­
winiecie skutecznego działania w 
kierunku odprężenia i współpracy 
na kontynencie. W tym kontekście 
podkreślono szczególną wagę i zna 
ozenie ratyfikowania układów mię 
dzy ZSRR i PRL a NRF. Podkre­
ślono także historyczna doniosłość 
wyników rozmów między L. Breż 
niewem a R. Nixonem dla sprawy 
odprężenia w Europie i na świe- 
oie, dla realizacji zasady pokojo­
wego współistnienia. Mówiono rów 
nież o znaczeniu rozmów warszaw 
‘'kich. Ale jednocześnie zwrócono 
uwagę, te sa w Europie siły prze­
ciwne postępującemu na kontvnen 
cie procesowi odprężenia. Siły te 
działają przede wszystkim na rzecz 
opóźnienia zwołania konferencji 
bezpieczeństwa i współpracy.

Zgromadzenie zakończyło się 
Podjęciem uroczystej deklara­
cji wzywającej wszystkie siłv 
Polityczne i soołeczne Europy 
£0 orz?’rształcenia naszego 
kontynentu w kontynent nokc — ■ » LO ST.
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WIELKOPOLSKI
Przed XLI MTP

Jubileuszowy charakter 
ekspozycji radzieckiej

O godz. 10.00 nastąpiło wczoraj wznowienie plenar­
nych obrad Sejmu. Kontynuowana była poselska debata 
nad rządowym projektem uchwały o pięcioletnim planie 
społeczno-gospodarczego rozwoju kraju w latach 1971—1975.

Związek Radziecki w ’ir. zmienił profil swej ekspozycji na 
MTP. Jak wiadomo, rok 1972 jest rokiem jubileuszowym 
Związku Socjalistycznych Republik Radzieckich, bowiem 30 
grudnia br. minie 50 lat od powstania ZSRR.

Wystawcy radzieccy 
na przyjęcie gości 
Oto stoisko sprzętu

są gotowi 
targowych, 

elektronicz-
Przygotowania do wizyty

E. Gierka we Francji
8 bm. powrócił do Warsza­

wy wiceminister spraw zagra­
nicznych — Józef Czyrek. Jak 
informowaliśmy reprezen-
tował on rząd Polski podczas 
wymiany w Bonn dokumentów 
ratyfikacyjnych układu między 
PRL i NRF.

J. Czyrek przebywał następ­
nie w stolicy Francji, gdzie 
przeprowadził konsultacje po­
lityczne w tamtejszym MSZ.

Szczególną uwagę w rozmo­
wach poświęcono przygotowa­
niom do wizyty we Francji I 
sekretarza KC PZPR Edwar­
da Gierka. (PAP) 

madzenie poparło ideę jak naj 
szybszego przystąpienia do wie 
lostronnych rozmów przygoto­
wawczych w celu zwołania 
konferencji bezpieczeństwa na 
zasadzie równoprawnego udzia 
łu w niej wszystkich zainte­
resowanych państw. (PAP)
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Prezydent Tito w Moskwie
Prezydent Tito przebywający z

oficjalną wizytą w Związku Ra­
dzieckim był obecny dzisiaj na 
przedstawieniu w Teatrze Wielkim 
w Moskwie i obejrzał balet Arama 
Chaczaturiana „Spartakus".

W centralnej loży, ozdobionej fla 
gami Jugosławii i Związku Radziec 
kiego, obok prezydenta Tito z mai 
żonką zasiedli Leonid Breżniew, Ni 
kolaj Podgórny i inne oficjalne o- 
sobistości.

NRF i Egipt wznowiły stosunki
7-letniei przerwie NRFPo

Egint wznowiłv w czwartek sto-
dvnlomatvczne.sunki

•'mhasadorów nastapi w 
szvm czasie. Oba rządy

Wvminna 
naibliż- 

sa prze­
konano, że wznowienie stosunków 
ivr’nmntvr7nvrh stanowi ważny 
krok na drodze do umocnienia 
wJe-Aw między ohvdwoma naro­
dami.

Rodowy na Cynrze
w Nikozji rozpoczęły się w 

czwartek rano rozmowy między 

nego na kilka godzin przed kon 
ferencją prasową dyrektora pa­
wilonu ZSRR W. M. Korsikowa, 
która — jak zwykle — rozpoczy 
na dzisiaj tradycyjne spotkania 
targowe dziennikarzy z wystaw­

cami na MTP.
Fot. — K. Przychodzie!

Z tych przyczyn podstawo­
wym tematem pawilonu ra­
dzieckiego będzie eksponowa­
nie w ogólnym zarysie — ze 
względu na ograniczoność prze 
strzeni — rozwoju poszczegól­
nych republik radzieckich.

W pawilonie ZSRR zaakcen 
towane zostaną najważniejsze 
zadania, które nakreślił XXIV 
Zjazd KPZR w dziedzinie pod 
niesienia stopy życiowej ’ pc- 
ziomu kulturalnego ludzi ra­
dzieckich.

Z republik sąsiadujących z 
Polską żywe zainteresowanie 
targami wykazuje Litewska 
SRR. która, jak wiadomo, w 
maju br. podpisała z Polską 
obszerną umowę handlową. 
Dział litewski zajmie na 41 
MTP prawie jedną piątą <800 
m. kw.) pawilonu radzieckie­
go.

W czasie trwania MTP ra­
dzieccy organizatorzy pawilo­
nu zorganizują odczyty o osią 
gnięciach republik radzieckich 
w ciągu 50 lat istnienia ZSRR, 
o roli przyjaźni narodów ra­
dzieckich. internacjonalistvcz- 
nej jedności, która powstała i 
umocniła się w ciągu półwie­
cza. (fh)

przedstawicielami dwóch wspólnot 
wyspy — greckiej i tureckiej — w 
celu normalizacji wzajemnych sto­
sunków.

Pierwsze spotkanie w ramach 
obecnej fazy rozmów otworzył se­
kretarz generalny ONZ, Kurt Wald 
heim. Wyraził on nadzieję, że no 
wa faza rozmów między wspólno­
tami: grecką i turecką zakończy 
się sukcesem.

Po południu sekretarz generalny 
ONZ przybył do Ankary, gdzie pro 
wadzić będzie rozmowy z przy­
wódcami tego kraju na temat sy­
tuacji na Cyprze.

Pirackie naloty na DRW
Dowództwo amerykańskie w 

Sajgonie zakomunikowało w czwar 
tek. że superfortece „B-52” bom­
bardowały w środę i czwartek te 
rvtorium DRW.

Jest to pierwsza od 16 kwietnia 
br. tego typu akcja „B-52”.

Zwycięstwo McGoverna
Senator McGowern. który we

wtorek wygrał wybory wstenne 
w 4 stanach oświadczył, że jeśli 

prezydentem.zostanie
nrzedsieweźmie wszelkie starania. 
ahv nolnfvć kres woinie w Wiet­
namie. MrGnwern ma obecnie nai 

tern z ramienia nartii demokra- 
tvrznej w wyborach prezydenc-
kich.
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Sejm zatwierdził plan
pięcioletniego rozwoju kraju

Przyjęcie ustaw: o wykonywaniu i organizacji rzemiosła
o ubezpieczeniu społecznym rzemieślników, o ustroju sędów wojskowych 
o utworzeniu Urzędu Ministra d/s Kombatantów

Pierwszy w czwartkowej 
dyskusji głos zabrał pos. Ma­
rian Górski (bezp.), który prze 
analizował niektóre problemy 
ochrony zdrowia. Zwrócił on 
uwagę na konieczność szeroko 
pojętej ochrony środowiska 
naturalnego człowieka. Pod­
kreślił, że realizacja trudnych 
zada-ń służby zdrowia uzależ-

Skrót przemówienia 
premiera Piotra Jarosze 
wieża, wygłoszonego w 
Sejmie, zamieszczamy 
na str. 2.

niona będzie przede wszyst­
kim od poziomu kadr i od po­
myślnego wykonania inwesty 
cji.

Ostatnim mówcą w debacie 
nad projektem planu pieciolet 
niego był pos. Józef Kardyś 
(PZPR). Zwrócił on uwagę na 
społeczny aspekt projektu pla 
nu, który zyskał już dwukrot­
nie aprobatę narodu-’ po raz 
pierwszy przed Zjazdem par­
tii i ponownie w czasie wybo­
rów do Sejmu. Podejmując 
uchwałę o planie — powie­
dział — nadajemy formalne 
ramy dla polityki społeczno- 
gospodarczej zapoczątkowanej 
po VII Plenum KC PZPR.

Z kolei Izba wysłuchała 
przemówienia prezesa Rady 
Ministrów — Piotra Jarosze­
wicza.

Sejm podjął następnie jedno 
myślnie uchwałę o pięciolet­
nim planie społeczno-gospo­
darczego rozwoju kraju w la 
tach 1971—75 wraz z popraw­
kami zaproponowanymi przez 
Komisję Planu Gospodarcze­
go. Budżetu i Finansów.

W drugim punkcie porząd­
ku obrad pos. Wacław Kozub 
ski (SD) przedstawił Izbie 
sprawozdanie sejmowej Ko­
misji Drobnej Wytwórczości, 
Spółdzielczości Pracy i Rze­
miosła o rządowych projek­
tach ustaw: o wykonywaniu i 
organizacji rzemiosła oraz o

E. Heath w Danii
Premier W. Brytanii Edward 

Heath przybył w czwartek przed 
południem z 2-dniowa wizyta ofi 
cjalna do Kopenhagi na zaproszę 
nie rządu duńskiego.

Nowe fundusze dla „WE“
Senacka komisja spraw zagra­

nicznych zatwierdziła 38.5 min. do 
larów na finansowanie rozgłośni 
radiowych „Wolna Europa” i „Li 
berty” w następnym roku finan­
sowym.

Fundusze te zostały zatwierdzo­
ne. mimo sprzeciwu przewodniczą 
ceeo komisji — senatora Williama 
Fulbrighta. Na 13 członków ko­
misji tylko trzech senatorów: 
Fulbright, Mansfield i Symington 
— głosowało przeciwko.

Porozumienie o ekstradycji
W. Brytania i Stany Zjednoczo­

ne podpisały w czwartek w Londy 
nie nowe porozumienie przewidu­
jące ekstradycję przemytników 
narkotyków, porywaczy samolo­
tów, jak również innych przestęp­
ców. Poprzednie porozumienie, n 
warte w 1931 roku, nie obejmowa­
ło pierwszych dwóch grup prze­
stępców.

Uprowadzenie samolotu
W czwartek ok. godz. 16 uprowa 

dz.ono samolot pasażerski lecący z 

ubezpieczeniu społecznym rze­
mieślników.

Po wystąpieniu posła-spra­
wozdawcy 
kusja.

Po jej 
uchwalił 

rozpoczęła się dys-

zakończeniu 
jednomyślnie

Sejm 
usta-

wy: o wykonywaniu i organi­
zacji rzemiosła oraz o ubez­
pieczeniu społecznym 
mieślników.

W kolejnym punkcie 
rządku obrad pos. Paweł 

rze-

po-
Dą-

bek (PZPR) przedstawił — w
imieniu 
Obrony

sejmowych Komisji
Narodowej oraz 

i Wy-Spraw Wewnętrznych
miaru Sprawiedliwości — rzą­
dowy projekt ustawy o ustro­
ju sądów wojskowych. Pro-

Regulacja zasad
działalności rzemiosła
Podjęcie prac nad rządowymi projektami ustaw o wyko­

nywaniu i organizacji rzemiosła oraz o ubezpieczeniu spo­
łecznym rzemieślników podyktowane było potrzebą uporząd­
kowania wielu spraw rzemiosła i innych działów pozarol­
niczej gospodarki nieuspołecznionej. W szczególności chodzi­
ło o jednoznaczne określenie jej społeczno-gospodarczych 
funkcji tym bardziej, że spełnia ona istotną rolę, zwłaszcza 
w dziedzinie usług.
W uzasadnieniu do projektu 

ustawy o wykonywaniu 5 reoli 
zacji rzemiosła podkreślona zo 
stała konieczność wprowadze­
nia jednego, wewnętrznie zged 
nego systemu prawnego, w 
miejsce obowiązujących do­
tychczas przepisów, opartych 
na dwu różnych ustawach: 
przestarzałym prawie przemy­
słowym z 1927 roku i ustawie 
o zezwoleniach z 1958 r.

Ustawa, regulując zasady v’y 
konywania rzemiosła, ustala 
jednocześnie zasady działania 
zintegrowanej organizacji sa­
morządu rzemieślniczego. 
Uwzględniając bowiem postu­
laty środowiska rzemieślnicze­
go uznano za niezbędne powo­
łanie jednolitej centralnej or­
ganizacji. która w ścisłvm 
współdziałaniu z radami naro­
dowymi powinna kierować roz

Mariańskich Łaźni do Pragi. Dwaj 
porywacze, których tożsamość nie 
została jeszcze ustalona zmusili za 
logę samolotu do lądowania w 
Weiden (NRF). Na pokładzie znaj­
dowało się 15 pasażerów, w 
niemowlę. Porywacze 

tym
zastrzelili

jednego z pilotów. Po wylądowa­
niu próbowali zbiec do pobliskiego 
lasu. Kilku spośród 15 pasażerów
samolotu zostało poranionych. Po­
licja NRF zatrzymała porywaczy.

424 górników zginęło?
Keith Aciitt, przewodniczący 

„Anglo-American Corporation”, 
która to spółka jest właścicielem 
kopalni węgla w Wankie (Rodez­
ja) — oznajmił w czwartek, że 424 
górników odciętych od świata no 
eksplozji metanu prawie z pew­
nością zginęło.

Chmury trującego gazu wypeł­
niającego chodniki, zmusiły do za 
przestania akcji ratunkowej. 

jekt. porządkuje stan prawny 
organizacji sądownictwa woj­
skowego PRL, uwzględniając 
zmiany, jakie nastąpiły w tej 
dziedzinie w ostatnim dziesię­
cioleciu. Opiera on działalność 
sądów wojskowych oraz po­
zycję sędziów tych sądów, 
ich prawa i obowiązki, na tych 
samych zasadach, którymi rzą 
dzą się wszystkie sądy w na­
szym państwie.

Nadzór nad sądami wojsko­
wymi w zakresie orzekania 
sprawuje Sąd Najwyższy, na­
tomiast naczelny nadzór — w 
zakresie organizacji tego są­
downictwa i służby wojsko­
wej osób sprawujących w 
nim funkcje — projekt usta­
wy powierza Ministrowi Obro­
ny Narodowej.

Sejm jednomyślnie przyjął
no str 2

wojem rzemiosła, zgodnie z za 
łożeniami gospodarczego i spo 
łecznego rozwoju kraju.

Równocześnie z ustawą o wy 
konywaniu i organizacji rze­
miosła Sejm przyjął ustawę o 
ubezpieczeniu społecznym rze­
mieślników. Jej przepisy nor­
mują ogół spraw dotyczących 
ubezpieczenia społecznego rze 
mieślników na zasadach dosto 
sowanych do zasad zawartych 
w przepisach o ubezpieczeniu 
społecznym pracowników oraz 
o powszechnym zaopatrzeniu 
emerytalnym.

Uwzględniono nadto nowe 
przepisy o wykonywaniu i or­
ganizacji rzemiosła, które roz­
szerzają pojęcie rzemiosła na
inne działalności z zakresudrobnej wytwórczości nie-
uspołecznionej. (PAP)

Nowe nominacje
Prezes Rady Ministrów miano­

wał gen. dyw. Jana Czaplę podse­
kretarzem stanu w Ministerstwie 
Spraw Zagranicznych. Ostatnio
zajmował 
Głównego 
WP.

on stanowisko szefa 
Zarządu Politycznego

W związku z mianowaniem gen. 
dyw. Jana Czapli wicemipistrem 
spraw zagranicznych, na stanowi­
sko szefa Głównego Zarządu Po­
litycznego WP wyznaczony został 
gen. bryg. Włodzimierz Sawczuk, 
ostatnio ■zastępca szefa GZP
WP.

Rada 
gniewa

Państwa mianowała Zbi- 
Byszewskiego ambasado­

rem nadzwyczajnym i pełnomoc­
nym Polskiej Rzeczypospolitej Lu 
dowej w Ludowej Republice Ben- 
galii. Od 1970. r. piastował on sta­
nowisko naczelnika wydziału w 
MSZ. (PAP) 
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Zachmurzenie umiarkowane, 
przejściowo duże i przelotne desz 
cze oraz lokalne burze. Nieco 
chłodniej. Temperatura maksvmal
na w granicach ad 18 do 22 st.



Po uchwaleniu NPG

Gwarancje realności
Ponad czterdzieści dni trwały poselskie prace nad założenia­

mi rządowego projektu, z których zrodziła się ostatecznie 
sejmowa uchwała o planie społeczno-gospodarczego roz­

woju kraju na lata 1971—1975. Radziły komisje i podkomisje, 
specjalnie powołane zespoły problemowe, blisko trzydziestu po­
słów wzięło udział w dyskusji plenarnej wnosząc do tego waż­
kiego dokumentu, który ma być drogowskazem na pięciolecie 
wiele konstruktywnych uzupełnień i propozycji.

Rząd — jak zapewnił Wysoką Izbę premier Piotr Jaroszewicz - 
będzie z tych poselskich propozycji korzystać w dalszych pra­
cach nad doskonaleniem gospodarczej działalności państwa oraz 
metod planowania i zarzadzania.

W stosunku do kalendarza ma ten plan wyraźne spóźnienie, 
prace nad nim trwały wyjątkowo długo. Jeślk sięgnąć pamięcią 
ważyły sie iego losy tuż po VII Plenum, kiedy to powstała alter­
natywa albo szybko skorygować i zatwierdzić projekt pięciolecia, 
albo odsunąć go w czasie po to, by w wyjściowym 1971 roku 
uporządkować wiele spraw w aospodarce i dokonać rzetelnej 
analizy olanowych założeń tak, żeby z najbardziej dogodnych po­
zycji wejść na drogę prawidłowej polityki społeczno-gospodar­
czego rozwoju kraju

Zwyciężył rozsadek i poczucie odpowiedzialności. Rok zwłoki 
w oracach olanistycznych stał sie najleoszym sprawdzianem ini- 
ciatywy społecznej i możliwości oospodarczych, jego dobre wy­
niki pozwoliły precyzyjniej określić skale manewru niezbędnego 
dla weryfikacji założeń całego pięciolecia.

N>e było to zadanie proste bowiem po obu stronach konta figu­
rowała równoleole realizacia dwóch podstawowych celów: przy­
spieszenia tempa wzrostu stopy życiowej i dalszego zdynamizo­
wania gospodarki. Słowem chodziło o to, by wzrost konsumpcji 
mógł sie odbywać w warunkach wzmożonego tempa rozwoju 
społeczno-gospodarczego kraju, chodziło o stworzenie możli­
wości pełnego i racjonalnego zatrudnienia, o zmodernizowanie 
istniejącego potencjału produkcyjnego, o przvootowanie w tej 
piecio>atce jak naibardziej donodnych przyczółków do ofensywy 
społeczno-gosooda^^ei w dalszei oersoektywie.

I taki właśnie dogłębnie przemyślany, wszechstronny plan 
zyskał rangę sejmowe! uchwały. Jeoo z^o^enia są w wielu dzie­
dzinach wyższe od uchwalonych na VI Z'eźdz!e m. in. w produk­
cji przemysłowej, rolnictwie, zadaniach inwestycyjnych, budow­
nictwie mieszkaniowym handlu zaaran'nznvm zaopatrzeniu ryn­
ku. Skoryaowanie ich w aóre bvło możliwe dzięki wynikom ro­
ku 1971. Opóźnił on worawdzie uchwalenie planu, ale nade wszy­
stko wynracował awarancie jeno realności.

Musimy ulepszać naszq pracę
i eliminować niedomagania

Skrót przemówienia premiera P. Jaroszewicza w Sejmie

Festiwal Piosenki Radzieckiej 
szansą dla młodych amatorów 
W programie VIII Festiwalu Piosenki Radzieckiej w Zie 

lonej Górze odbył się wczoraj drugi koncert kwalifikacyj­
ny. Wystąpiła kolejna grupa kandydatów, reprezentujących 
głównie woj. bydgoskie, kieleckie i wrocławskie.
Środowy, pierwszy koncert 

eliminacyjny Festiwalu minął 
pod znakiem żywych, ryt­
micznych melodii i serdecz­
nego przyjęcia młodych pio­
senkarzy przez zielonogórską 
publiczność. Poza słuchacza­
mi, stremowanym, w więk­
szości debiutującym na tak 
dużej imprezie amatorom do­
dawał otuchy prowadzący 
koncert Stefan Rachoń.

Na specyfikę przygotowania 
tego rodzaju imprezy z udzia­
łem wykonawców-amatorów, 
zwrócił uwagę w rozmowie z 
dziennikarzami PAP reżyser 
Festiwalu — Tadeusz Alek­
sandrowicz.

Żaden ze znanych mi Festi 
wali — powiedział on — nie 
dorównuje zielonogórskiemu 
pod względem atmosfery. Tę 
atmosferę stwarza przede wszy 
stkim amatorski charakter Fe 
stiwalu, niezwykłe tempo pra 
cy, a przy tym dobry, wyrów 
nany poziom uczestników.

, PAP

Narada TKKS

PFMŻ po raz trzeci 
najlepsza w kraju

Już po raz trzeci z kolei Po­
znańska Fabryka Maszyn Żniw­
nych zdobyła pierwsze miejsce we 
współzawodnictwie międzyzakłado 
wym w przemyśle maszyn rolni­
czych. Tym samym sztandar mi­
nistra Przemysłu Maszs nowego i 
Zarządu Głównego Związku Za­
wodowego Metalowców przeszedł 
na własność poznańskiej załogi.

We wczorajszej uroczystości 
przekazania sztandaru wziął u- 
dział m. in. sekretarz KW — 
Tadeusz Grabski

Wielu pracowników, za ich rze­
telna i wydajna prace wyróżnio­
nych zostało odznaczeniami pań­
stwowymi. Krzyż Kawalerski Or 
deru Odrodzenia Polski otrzymał 
mistrz montażu, długoletni pra­
cownik PFMŻ — Franciszek Wil­
czyński. Czternastu pracowników 
otrzymało Złote. Srebrne i Brazo 
we Krzvże Zasługi. Kilku osobom 
wręczono także Honorowe Odzna­
ki za Zasługi dla Województwa 
Poznańskiego oraz Odznaki Hono­
rowe Miasta Poznania, fk)

Dzisiaj i jutro w Poznaniu 
trwać będzie ogólnopolska na­
rada wiceprezesów zarządów 
wojewódzkich Towarzystwa 
Krzewienia Kultury Świeckiej.

Jej uczestnicy zajmą się 
przede wszystkim rozszerze­
niem współpracy z innymi or-
ganizacjami instytucjami.
Jak dotychczas współpraca ta 
najlepiej układa się z ZMS, 
ZMW, Kuratorium Okręgu 
Szkolnego, Wojewódzką Ko­
misją Związków Zawodowych, 
Związkiem Nauczycielstwa 
Polskiego, Towarzystwem Wie­
dzy Powszechnej.

Przykładem takiego współ­
działania jest zorganizowanie 
razem z urzędami stanu cy­
wilnego tzw. poradni przed­
małżeńskiej.

Zamykamy dzisiaj prace 
nad ustaleniem planu roz 
woju kraju w bieżącym 

5-leciu. Końcową fazą tych 
prac była ponad sześciotygod­
niowa debata poselska nad pro 
jektem uchwały o planie na 
lata 1971 — 1975.

Rząd dołoży wszelkich sta­
rań, aby dorobek poselskiej dy 
skusji wykorzystać w toku 
prac nad ustalaniem planów 
rocznych, w sposób zgodny z 
duchem polityki społeczno-go­
spodarczego rozwoju kraju. 
Wnioski, które wybiegają poza 
horyzont czasowy obecnego 5- 
lecia. wykorzystamy w zapo­
czątkowanych pracach nad za­
łożeniami planu na lata 1976 
— 1980 oraz planu perspekty­
wicznego i przestrzennego za­
gospodarowania kraju.

Za nami jest już 17 miesię­
cy realizacji nowego planu 5- 
letniego. W wielu dziedzinach 
osiągnęliśmy dobre efekty. Co 
więcej — uzyskaliśmy to, cze­
go pragnęliśmy najbardziej — 
wyprzedzamy realizację zało­
żeń. zyskaliśmy na czasie. O- 
siągni^te w 1971 r. wyniki u- 
możliwiły przedstawienie pro­
jektu planu 5-letniego którv w 
wielu dziedzinach przewyższa 
założenia przyjęte na VI Zjeż- 
dzie partii Dotyczy to produk­
cji przemysłowej, rolnictwa, a 
szczegótnie rozwoju hodowli, 
realizacji zadań inwestycyj­
nych. zaawansowania budow­
nictwa mieszkaniowego, han­
dlu zagranicznego, procesu u- 
macniania równowagi rynko­
wej.

Nasza gospodarka pracuje od 
początku 1972 roku na wysokich 
obrotach. Pozytywne zjawiska po­
głębiają się i nabierają cech trwa­
łości. Obecnie najważniejszą spra­
wą jest umacnianie tych cennych 
procesów. W ciągu 5 miesięcy br. 
uzyskaliśmy wzrost produkcji w 
przemyśle o 12,5 proc, wyższy w 
porównaniu z rokiem ubiegłym.

Z nadwyżką wykonywane są 
plany produkcji podstawowych 
wyrobów. Nasila się zainteresowa 
nie rolników dalszym aktywizowa 
niem produkcji, a szczególnie roz­
wojem hodowli zwierząt.

Nastąpiła wyraźna poprawa w 
przebiegu procesów inwestycyj­
nych, to znaczy na tym odcinku 
działalności gospodarczej, który 
od lat stanowił najsłabsze ogniwo 
i hamulec w rozwoju kraju. Roś­
nie udział handlu zagranicznego 
zarówno w przyspieszeniu tempa 
rozwoju kraju, w procesie uno­
wocześniania gospodarki, jak i w 
zaspokajaniu potrzeb material­
nych ludności.

Odnotowujemy poprawę podsta­
wowych relacji ekonomicznych, 
czego dowodem jest chociażby o- 
siągnięty wzrost wydajności pra­
cy — w przemyśle o 7,4 proc., w 
budownictwie o 10,3 proc. Po raz 
pierwszy od wielu lat przekracza-

pierwszych dwóch lat obecnej 
5-latki płace realne wzrosną o o- 
koło 10 proc., czyli, że zadania 
przypadające na cały okres lat 
1971 — 75 będą realizowane niemal 
z rocznym wyprzedzeniem.

(rk)

Głos“ codziennie
i bez ograniczeń
... ale tylko drogą prenume 
raty. Każdy może ją soL’e 
zapewnić, jeśli dokona na­
leżytej wpłaty w odpowied 
nim terminie Szczegółv na 
ten temat podajemy co­
dziennie na przedostatniej 
stronie.

Zwracamy uwagę na zmia 
nę konta Przedsiębiorstwa 
Upowszechnienia Prasy i 
Książki „Ruch” Od dzisiaj 
hrzmi ono: PKO 5-6-151.

iiim unii miii nut*
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my wskaźniki założone 
rocznym.

Wzrost średnich płac 
wyniósł w ubiegłym

w planie

realnych 
roku 5,3

proc., zaś wyniki uzyskane w cią­
gu pierwszych czterech miesięcy 
roku bieżącego pozwalają przewi­
dywać, że założony na ten rok 
wzrost płac realnych o 3,6 proc., 
zostanie również znacznie przekro
czony. Oznacza to, że ciągu

Ponaglają nas czas 
i potrzeby

Bieżący rok jest szczególnie 
ważny, gdyż tylko opierając się 
na obecnie uzyskiwanych efek 
tach będziemy mogli przyjmo 
wać bardziej ambitne zadania.

W imię dynamizowania roz­
woju kraju, rozszerzania pro­
cesów unowocześniania gospo 
darki i stałej systematycznej 
poprawy warunków życia lud 
ności, musimy możliwie szyb­
ko i efektywnie usuwać z na­
szego działania wszystkie, licz 
ne jeszcze niedomagania, ulep 
szać pracę słabszych ogniw. 
Jest to kategoryczny impera­
tyw.

Przeciwdziałając różnym nie 
dociągnięciom m. in. w sferze 
dyscypliny społecznej, jesteś­
my w pełni świadomi dobrej i 
ofiarnej pracy przeważającej 
części społeczeństwa. To w je 
go imieniu i w jego interesie 
zwalczamy te negatywne zja­
wiska.

Mamy do czynienia również 
ze stratami spowodowanymi 
nieprzestrzeganiem dyscypli­
ny technologicznej, słabym wy 
korzystaniem czasu pracy, 
nieusprawiedliwioną absencją 
i innymi zjawiskami. Do za­
gadnień tych przywiązujemy 
kluczowe znaczenie, zwłaszcza 
jeśli zważyć, że przed nami 
letnie miesiące, okres urlopów 
i zrozumiałego dążenia ludzi 
pracy do wypoczynku. Gwa­
rantując ten wypoczynek i or 
ganizując go coraz lepiej zada 
niem wszystkich odpowiedział 
nych organizatorów produk­
cji jest jednak zapewnienie 
wysokiego rytmu pracy w tym 
okresie, aby dorobek pięciu 
miesięcy 1972 r. był wydatnie 
pomnożony. Od powołania 
przez Sejm nowej Rady Mini­
strów minęły dwa miesiące. 
Kierując się uchwałą VI Zjaz 
du partii zainicjowaliśmy w 
tym czasie szereg działań ma 
jących na celu ustalenie kom­
pleksowych programów przy­
spieszonego rozwoju najważ­
niejszych dziedzin gospodarki 
na najbliższe lata i na dalszą 
perspektywę.

Czynnikiem, który przesą­
dza o powodzeniu naszej pra­
cy na głównych odcinkach go­
spodarki jest przede wszyst­
kim posiadanie konstruktyw­
nego, ambitnego i komplekso­
wego programu działania. Ta­
ki cel właśnie przyświecał 
zorganizowanym z inspiracji 
Biura Politycznego KC PZPR, 
gruntownie przygotowanym, 
krajowym naradom gospodar­
czym, które skupiły szerokie 
grono ekspertów, fachowców 
i działaczy gospodarczych.

W naszych zamierzeniach na 
rzecz przyspieszenia wzrostu 
produkcji rynkowej poważna 
rola przypada przemysłowi 
elektromaszynowemu, chemicz 
nemu, lekkiemu i drobnej wy 
twórczości. W przemysłach 
tych pójdziemy w dwóch kie­
runkach. Pierwszy — to dal­
sze uruchamianie rezerw pro­
dukcyjnych, materiałowych, 
technicznych i organizacyj­
nych, drugi zaś — to termino­
wa i efektywna działalność in 
westycyjna. Ustaliliśmy w tej 
mierze konkretny program 
działania.

Z myślą
o rynku i eksporcie

W poselskiej dyskusji nad
planem poczesne miejsce zaję 
ła problematyka rozwoju sto­
sunków gospodarczych z za­
granicą. Uznając słuszność o- 
ceny, że założona w planie 
dynamika wzrostu obrotów 
handlu zagranicznego nie od­
powiada w pełni potencjal­
nym możliwościom gospodar­
ki, rząd podjął na początku 
maja uchwałę, która skorygo­
wała zadania handlu zagra­
nicznego na 1972 r. W myśl 
tych decyzji dynamika wzro­
stu eksportu zwiększy się o o- 
koło 5,5 punkta, w stosunku 
do ustaleń, zaś importu o 5 
punktów.

Przed polskim eksportem rysują 
się korzystne perspektywy. Potę­
guje je kompleksowy program so­
cjalistycznej integracji gospodar­
czej krajów RWPG przyjęty na 
XXV sesji Rady. Ostatnio zatwier­
dziliśmy plan realizacji przez Pol
skę zadań wynikających 
programu.

Urzeczywistnienie

z tego

założeń
planu ambitnego i trudnego, 
który został rozpatrzony przez 
Wysoką Izbę, położy funda­
ment pod jeszcze szybszy 
wzrost dochodu narodowego i 
dalszą wydatną poprawę wa­
runków życia. Wysoka dyna­
mika wzrostu gospodarczego 
założona w obecnym planie 5- 
letnim przygotowuje dobry 
punkt wyjścia do dalszego roz 
woju kraju.

Efektem tych wszystkich
działań będzie dalsze 
nienie pozycji Polski 
cie. Ostatnie 17 
świadczy dobitnie o

Sejm zatwierdzi! plan
Dokończenie ?e str 1 

ustawę o ustroju sądów woj­
skowych.

W czwartym punkcie po­
rządku obrad Sejm rozpatrzył 
rządowy projekt ustawy o 
utworzeniu Urzędu Ministra 
do spraw Kombatantów. Głos 
w tej sprawie zabrał premier 
Piotr Jaroszewicz, który po­
wiedział m. in.

— W imieniu Rady Mi­
nistrów przedkładam Sejmowi 
projekt ustawy o utworzeniu 
Urzędu Ministra do spraw 
Kombatantów. Projekt ten 
jest wyrazem wagi, jaką par-
tia i rząd przywiązują
spraw ludzi, którzy w

do 
naj-

trudniejszych chwilach histo­
rii narodu polskiego walczyli 
o jego ocalenie i niepodległość, 
o jego honor, o zbudowanie 
ustroju sprawiedliwości spo­
łecznej. Projekt jest również 
dowodem troski i opieki, ja­
ka władze otaczają i nadal 
otaczać będą kombatantów, 
byłych więźniów politycznych, 
bojowników o wolność i de­
mokrację, a także ich rodziny.

Z kolei pos. Wacław Rózga 
(PZPR) przedstawił Izbie swa 
wozdanie Komisji Spraw We­
wnętrznych i Wymiaru Spra­
wiedliwości o rządowym pro-
jekcie ustawy o 
Urzędu Ministra 
Kombatantów.

Sejm uchwalił

utworzeniu 
do spraw

ustawię o
utworzeniu Urzędu Ministra 
d/s Kombatantów.

Na wniosek prezesa Rady 
Ministrów Sejm powołał Mie­
czysława Grudnia na stano­
wisko ministra do spraw kom­
batantów.

M. Grudzień pełnił ostatnio 
funkcję I zastępcy szefa Głów 
nego Zarządu Politycznego 
WP

W kolejnym punkcie po­
rządku obrad rozpoczęło się 
pierwsze czytanie rządowego 
projektu ustawy o zmianie u- 
stawy — Prawo Wynalazcze. 
Głos w tej sprawie zabrał mi­
nister nauki, szkolnictwa wyż­

szego i techniki — Jan Kaczma 
rek. Uzasadniając potrzebę no 
welizacji ustawy Prawo Wy­
nalazcze powiedział on, iż wy­
nika to z istotnej zmiany sto-

sunków gospodarczych, zm’an 
w organizacji i planowaniu 
prac naukowo-badawczych i 
rozwojowych, jakie nastąpiły 
w minionym okresie 10-Ietnim 
Obowiązujące obecnie przepisy 
nie sprzyjały także w sposób 
właściwy rozwojowi wyna­
lazczości; liczba zgłaszanych 
do opatentowania wynala­
zków krajowych — w stosun­
ku do liczby zatrudnionych — 
stawia nas na dalekim miej­
scu w świecie.

Przedstawiony Izbie orojekt 
— powiedział Jan Kaczmarek 
— stanowi syntezę poglądów 
przedstawicieli świata nauki, 
specjalistów i praktyków i zo­
stał opracowany w wyniku sze 
rokiej dyskusji zorganizowa­
nej m. in. przez NOT, CRZZ i 
Urząd Patentowy.

Na wniosek Konwentu se­
niorów Sejm odesłał rządowy 
projekt ustawy o zmianie usta 
wy Prawo Wynalazcze do od­
powiednich sejmowych komi­
sji.

Następnym punktem obrad 
plenarnych Sejmu były in­
terpelacje poselskie.

O godzinie 15.05 zakończyły 
się dwudniowe obrady IV ple­
narnego posiedzenia Sejm".

PAP

Niemiecką Republiką Federal­
ną i innymi krajami socja­
listycznymi to kolejna szansa 
umocnienia pokoju i pogłębie­
nia odprężenia. Wykorzysta­
nie jej leży w interesie Polski 
i innych krajów socjalistycz­
nych, w interesie NRF i 
wszystkich narodów Europy.

Polska, jak i inne państwa socja 
listyczne wierne zasadom pokojo­
wego współistnienia, opowiadały 
się i opowiadają za kształtowa­
niem dobrych stosunków ze 
wszystkimi państwami o odmien­
nym ustroju. Wyrazem tej polity­
ki była wizyta prezydenta Nixona 
w Związku Radzieckim i w Pol­
sce. Jej. rezultaty potwierdziły 
stopniowe przekształcanie się zasa 
dy pokojowego współistnienia w 
praktyczną regułę życia międzyna 
rodowego. Realia polityczne ciągle 
potwierdzają, że nie można dziś 
już znajdować rozwiązań waż­
nych problemów międzynarodo­
wych w zbankrutowanej polityce 
z pozycji siły. Dotyczy to obecnie 
w szczególnej mierze Wietnamu, 
którego walkę o sprawiedliwy po­
kój, o wolność i niezależność po­
pieraliśmy i będziemy popierać 
zgodnie z internacjonalistycznymi 
zasadami naszej polityki.

Aktualna sytuacja, perspe­
ktywy ustanowienia trwałego 
pokoju i bezpieczeństwa w 
Europie wymagać będą dal­
szej aktywności naszej polity­
ki zagranicznej. Rola Polski na 
arenie międzynarodowej bę­
dzie tym większa, im Polska 
bedzie silniejsza, bardziej za­
sobna i gospodarna.

Z tym przekonaniem przy­
stępujemy i przystąpiliśmy do 
realizacji ambitnych ale za­
razem trudnych zadań planu 
5-letniego.

Proszę Wysoka Izbę o pod­
jecie uchwały, która uczyni 
projekt planu obowiązującym 
aktem państwowym. (PAP)

KRONIKA

wzmoc- 
w świe- 
miesięcy

roli naszego kraju na 
międzynarodowej.

rosnącej 
arenie

Wkład Polski w dzieło

pokoju i odprężenia
Obecna sytuacja międzyna­

rodowa, a zwłaszcza na konty 
nencie europejskim, ukształto­
wana pod wpływem kon­
sekwentnej pokojowej polityki 
Związku Radzieckiego, Polski 
i innych krajów socjalistycz­
nych stwarza coraz bardziej 
pomyślne warunki dla twór­
czej pokojowej pracy naszego 
narodu. W rezultacie ratyfika­
cji układów zawartych przez
Polskę 
zamknął 
dział w 
kończyła

i ZSRR z NRF 
się powojenny roz- 
dziejach Europy. Za- 
się pełnym sukcesem

wieloletnia walka naszego 
państwa o prawno - międzyna 
rodowe uznanie granicy na 
Odrze i Nysie Łużyckiej. Za­
początkowany został proces 
normalizacji z NRF, z którym 
wiążemy nadzieje wniesienia 
ważnego wkładu w dzieło po­
koju i odprężenia w Europie.

Normalizacja stosunków mię 
dzy NRF i Polską, w oparciu 
o literę i ducha układu z 7 
grudnia 1970 roku, a także ure 
gulowanie stosunków między

Konferencja na temat 
gospodarki materiałami 

Pod hasłem „Lensza gospodarka 
materiałami-warunkiem poprawy 
bvtu społeczeństwa", odbyta się w 
Zakładach Metalurgicznych ..Po- 
met" konferencja zorganizowana 
przez Komisję Ekonomiczną WKZZ 
i Samorząd Robotniczy „Pomętu" 
Wzięło w niej udział ponad 80 
przedstawicieli zakładów przemy­
słowych Poznania 1 województwa. 
W podjętych wnioskach zapropo­
nowano szereg konkretnych roz­
wiązań mających na celu poprawę 
gospodarki materiałami i surow­
cami w przedsiębiorstwie, (k)

Amur i tołpyga
w konińskich jeziorach

Specjaliści w hodowli ryb cie­
płolubnych spotkali się wczoraj na 
krajowej konferencji naukowo- 
technicznej, zorganizowanej w Ko 
ninie. W 9 referatach omówiono za 
gadnienie hodowli amura i tołpygi 
w podgrzewanych ciepłymi woda­
mi z konińskich elektrowni jezio 
rach pasma goslawicko-ślesińskie- 
go. Dzisiaj uczestnicy konferencji 
zapoznają się z praktyką hodowla­
ną Ośrodka Zarybieniowego Ryb 
Ciepłolubnych w Gosławicach.

(emp)

Zgon A. Fiderkiewicza
8 czerwca br. zmarł w wieku 86 

lat zasłużony weteran polskiego 
ruchu robotniczego, wybitny dzia 
łącz społeczny, lekarz i pisarz — 
Alfred Fiderkiewicz. Zmarły do 
ostatniej chwili swego życia brał 
czvnny udział w działalności par­
tii. Za swoje zasługi odznaczony 
hył Orderem Budowniczych Polski 
Ludowej. Orderem Sztandaru Pra 
cv T Klasv i innymi “'^znaczenia­
mi państwowymi. (PAP)

W dniu 6 czerwca 1972 roku zmarł 
długoletni prezes Zarządu Okręgu ZBoWiD w Poznaniu, 
członek Rady Naczelnej i członek Zarządu Głównego ZBoWiD

Henryk Mazur
uczestnik Wojny Obronnej 1939 roku oraz Ruchu Oporu, 
odznaczony Orderem Sztandaru Pracy II klasy. Krzyżem 
Oficerskim Orderu Odrodzenia Polski, Srebrnvm Orderem 
Vlrtuti Militarl, Złotym i Srebrnym Krzyżem Zasługi oraz 

wielu innymi odznaczeniami.
Odszedł od nas żarliwy działacz społeczny, patriota i ser- 

d''f7Hv kolega.
Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy głębokiego współ­

czucia.
ZARZĄD OKRĘGU ZBoWiD 

w Poznaniu
Pogrzeb odbedzle ste w dniu 9 czerwca 1972 r. o godz. 14.50 

na cmentarzu junikowskim w Alei Zasłużonych.
5349-K19 VI 1972



Dokqd zdqżajq Spośród 19 milionów hekta 
rów użytków rolnych w 
Polsce, przeszło 16 milio 

nów ha zajmuje 3.250 tys. in-

Perspektywy nowoczesności

w powiatach?
Nie zadawajcie takiego 

pytania ludziom w 
miastach powiatowych, 

a już zwłaszcza w oś­
rodkach szczebla gromadz­
kiego. O klubach wiejskich 
nawet nie wspomnę. Ostat­
nio miałem sporo oka­
zji rozmawiać z ludźmi za­
trudnionymi w placówkach 
kulturalno-oświatowych roz­
proszonych po miastach, mia­
steczkach i wsiach naszego 
województwa. Zwiedzałem te 
placówki. Pytałem o ich kło­
poty, o model pracy na dziś 
i jutro. Od działaczy szczebla 
powiatowego chciałem się do­
wiedzieć jakie mają zamie­
rzenia w dziedzinie kultury 
na najbliższe lata.

Najlepiej przebiegają roz­
mowy na temat bazy materiał 
nej dla działalności kultural­
nej. Tu zawsze jest o czym 
mówić. Na ogół wszędzie w 
ostatnich latach coś zbudowa­
no. Powstały nowe domy kul­
tury, nowe kluby. Powstały 
placówki w pomieszczeniach 
zaadaptowanych gdzieś w pa­
łacach, gdzieś w pokojach po 
jakichś biurach itp. Nowe o- 
biekty właśnie się buduje 
bądź adaptuje. W planie zno­
wu jest budowa takiej czy in­
nej liczby placówek. Z tą bu­
dową czy też adaptacją też 
jest wiele problemów. A to 
brak materiałów, a to wyko­
nawców, tu jest znaczny u- 
dział. czynów społecznych, tam 
znowuż mały. Ale ruch jest, 
można nawet powiedzieć, że 
w tej dziedzinie powiaty na 
wyścigi starają się jak naj­
więcej zrobić.

gromadzą tylko grupki rozma­
itych hobbystów, owych fila­
telistów, początkujących foto­
grafików czy też bigbitowców. 
Nawet więc wieczorami świe­
cą pustkami. Jednocześnie za­
równo młodzież jak i starsi 
nie mają się gdzie podziać. Jest 
to prawdziwy paradoks. Ma­
my tu i ówdzie naprawdę do­
brze wyposażone estetycznie 
urządzone domy kultury, a tak 
że trochę klubów z prawdzi­
wego zdarzenia, ale jednocześ­
nie jeśli nie jest się zorgani­
zowanym hobbystą, nie ma się 
człowiek gdzie podziać. Może

ich na działalność. W ogrom­
nej większości przypadków 
budżety naszych domów kul­
tury wystarczają akurat na to, 
by obiekt utrzymać w czystoś­
ci i wypłacić pensje persone­
lowi. Na działalność nie pozo- 
staje ani grosza. Oczywiście, 
nie pytam już na jaką dzia-
łalność bo tu usłyszę w 
powiedzi, że zespoły, że 
ka, że pracownie. Nie 
tam też ludzi tam

od- 
kół- 
spy- 
pra-

JUTRO
KULTURY

WIELKOPOLSKIEJ

dywidualnych 
chłopskich.

gospodarstw
Gospodarstw

powierzchni większej niż
o
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DZIAŁALNOŚĆ OBROSŁA 
SCHEMATEM

Należałoby wszystkich ini­
cjatorów budowy tych obiek­
tów gorąco pochwalić. Jed­
nakże mam powody, by tego 
nie robić. Otóż wszelkie roz­
mowy na tematy działalności 
kulturalno-oświatowej w o- 
wvch bardziej, czy mnie! Pięk­
nych -obiektach Scf dosyć kło­
potliwe. Ludzie nie bardzo 
wiedzą, cp tam. należy robić. 
Czują, że to co robią od lat, a 
co obrosło już szablonem, sche 
matem, nie jest na miarę po-

iść tylko po staremu do knaj­
py-

Do tego obrazu należałoby do­
dać parę zdań na temat biblio­
tek — być może najbardziej dziś 
skutecznych form oddziaływania 
kulturalnego. Dziwny wokół nich 
spokój. Mamy już dość dobrze roz 
winiętą sieć tych przybytków. 
Może dlatego spokój. Ale przyj, 
rżyjmy się, w jakich one pracują 
warunkach lokalowych. Często są 
to warunki po prostu nie do przy­
jęcia. Księgozbiory w nich są prze 
starzałe, środki na zakup nowości 
nikłe. Zresztą atrakcyjne nowości 
są dla bibliotek nie do nabvcia. 
Choćby z tego powodu, że nakła­
dy nie wystarczyłyby dla samych 
bibliotek, a przecież większość na 
bywaja indywidualni czytelnicy.

Z grubsza biorąc, wyjaśni­
łem dlaczego wstrzymuję się 
z pochwałami i zachwytami, 
gdy słyszę o nowych obiek­
tach kulturalnych (choć nie za 
mierzam negować ich potrze­
by w niektórych przypadkach). 
Widzę w tym bezustannym 
dążeniu do inwestycji naszą 
ogólną chorobę narodową — 
chęć załatwienia wszystkiego 
stawianiem nowych murów. 
Ileż to np. w przemyśle moż­
na by zrobić bez inwestowania,

cujących, gdzie zdobyli kwa­
lifikacje do tej pracy. Wia­
domo bowiem, że nie ma 
w naszym kraju ani jednej 
szkoły (a mogłaby być np. po­
maturalna) przygotowującej 
ludzi do organizowania pracy 
kulturalnej, nie ma też takiego 
fakultetu. Wszystko robi się 
na tzw. kursach, których war­
tość jest wątpliwa. A zresztą 
fluktuacja ludzi pracujących 
w domach kultury jest tak du­
ża, że wszelkie kursy nie mo­
gą nastarczyć nawet tej pry­
mitywnie przygotowanej ka­
dry.

Tymczasem nasze społe­
czeństwo dorosło, zmądrzało, 
tyle lat powszechnej oświaty 
przyniosło rezultaty. Ludzie 
nie zadowalają się byle czym. 
Nie przyjdą już dziś oglądać 
programu telewizyjnego do 
klubu (robi to tylko młodzież, 
aby się nieco oderwać od ro­
dzinnego domu), bo telewizo­
ry maja w domu.

Wchodzimy w erę rewolucji na­
ukowo-technicznej i powinniśmy 
przygotować do niej ludzi. Chvha 
mamy prawo tu liczyć na ten 
ogromny, liczący w krajp 26 ty­
sięcy placówek, potencjał organi­
zacyjny anaratu upowszechniania 
kultury. Ale trzeba do tego pro­
gramu działania, trzeba nowych 
form, trzeba przygotowanych lu­
dzi. Wchodzimy w okres, w któ­
rym wykorzystanie wolnego cza­
su staje sie też problemem. Czy i 
w tej dziedzinie placówki k-o nie 
mogłyby czegoś zrobić? Idzie o 
wypoczynek aktywny, o nn. ping- 
pong, boisko siatkówki obok klu­
bu. o organizowanie turystyki. 
Dalej — czy nie pomyśleć o roz­
wijaniu zdolności manualnych czy­
li wychowywaniu tzw. „złotych 
rączek”? W wysoko rozwinietvch 
cywilizacjach ruch „zrób to sam” 
ogromnie sie rozwinął. Może w 
każdej z owych 26 tysięcy nlacó-

h,a jest nieco ponad 10 proc., 
zaś przypada na nie ok. 32 
proc, uprawianych indywidual 
nie użytków rolnych. Innymi 
słowy, wieś polska to gospo­
darstwa rolne, wśród któ­
rych przeważają małe.

Pierwszy kontakt z motory­
zacją wieś nawiązała dzięki 
traktorom, które jednak po­
czątkowo znajdowały się tyl­
ko w państwowych gospo­
darstwach rolnych i tzw. ośrod 
kach maszynowych. W roku 
1950 w całym rolnictwie 
eksploatowano 28 tys. trakto­
rów, z których żaden nie był 
wówczas własnością indy­
widualnego rolnika. W roku 
ub. na wsi polskiej było ok. 
241 tys. traktorów, z czego 60 
tys. stanowiło własność farmę 
rów. Ponad 10 tys. znajdowało 
się w posiadaniu wioskowych 
kółek rolniczych, stanowiąc 
wspólną własność rolni­
ków — członków kółka. Trak­
tory te przede wszystkim 
obsługują gospodarstwa człon­
ków kółek, ale pomagają rów 
nież w pracach polowych rol­
nikom niezrzeszonym.

Produkcją ciągników zajmu­
ją się zakłady „Ursus” pod 
Warszawą. Wytwarzają one 
obecnie 49 tys. traktorów rocz­
nie w trzech typach o mocy 
30 45 i 75 KM. W ciągu naj­
bliższych trzech lat roczna pro 
dukcja przekroczy 60 tys.

Ważnym czynnikiem motory 
zacji wsi stał się również mo­
tocykl. Krajowa produkcja 
motocykli i motorowerów się­
gała w połowie lat sześćdzie­
siątych 200 tys. rocznie, obec­
nie — wobec widocznego na­
sycenia rynku — zmalała do 
175 tys. Jest rzeczą charakte­
rystyczną, że głównym nabyw­
cą motocykli w Polsce była, i 
jest nadal, wieś. W latach 
1968 i 1969 na podstawie ba­
dań statystycznych stwierdzo­
no, że średnio w kraju na 100 
gospodarstw domowych przy­
pada 9 motocykli, podczas gdy

Motoryzacja wsi
na wsi aż 27, a łącznie z mo­
torowerami nawet 35. W wo­
jewództwach, w których licz­
ba gospodarstw drobnych (do 
3 ha) jest niewielka, np. w 
województwie poznańskim 
lub bydgoskim, na 100 gospo­
darstw rolnych w roku 1969 
przypadało 55 motocykli i sku 
terów. W wyniku zakupu 
licencji i podjęcia budowy fa­
bryki produkującej tani, oso­
bowy samochód popularny, 
którego produkcja w ciągu 
najbliższych lat ma osiągnąć 

■ 150 tys. rocznie, następuje za­
sadniczy przełom w dziedzinie 
motoryzacji kraju. Podjęto 
również decyzje, zmierzające 
do kompleksowej motoryzacji 
wsi. Punktem wyjścia stała 
się prosta, ale istotna z gospo­
darczego punktu widzenia, ob­
serwacja: w ciągu ostatnich 
pięciu lat podwoiła się liczba 
traktorów na wsi; w stosunku 
do roku 1950 jest ona obecnie 
aż ośmiokrotnie wyższa. Mi­
mo to — podobnie jak w 1950 
roku — na 100 ha przypada 
13,5 konia. Pod tym wzglę­
dem Polska osiągnęła rekord 
europejski, kłopotliwy dla kra 
ju, jako że jeden koń zjada w 
ciągu roku zbiory z 1 ha użyt­
ków rolnych.

Dlaczego tak się dzieje? 
Czyżby decydowało — jak 
twierdzili niektórzy — przy­
wiązanie polskiego chłopa do 
koników? Sprawa wygląda 
bardziej prozaicznie. Po prostu 
traktor nie zaspokaja potrzeb 
przewozowych gospodarstwa, 
związanych zwłaszcza z trans­
portem towarów przemysło­
wych na wieś oraz płodów roi 
nych do punktu skupu. Te 
przewozy wymagają samocho­
dów ciężarowych o dużej ła-
downości — do 12 ton i śred-

osie. To jeszcze nie wszystko. 
Potrzebny jest również sa­
mochód osobowo - dostawczy 
do przewozów niewielkich 
ilości towarów i do szybkiego 
dojazdu do miasta. Będzie on 
produkowany w trzech ty­
pach. Konstruktorzy z Pozna­
nia opracowali już pierwszy 
z nich na podwoziu, produko­
wanej od dawna „Warszawy” 
z silnikiem dolno-zaworo- 
wym. Zabiera on 2 osoby i 
500 kg ładunku lub 6 osób i 
odpowiednio mniej towaru. 
Produkcja tego samochodu w 
Poznaniu-Antoninku zostanie 
podjęta w roku przyszłym. *

Drugi samochód osobowo - 
dostawczy dla wsi, w którym 
zastosowano elementy „Syre­
ny”, produkowanej już na 
Śląsku, będzie zabierać 2 oso­
by i 350 kg ładunku, jego pro­
dukcja ma wynieść 25 tys. 
rocznie, a pierwsze wozy 
opuszczą fabrykę w Bielsku 
w końcu tego roku.

W fazie przygotowań wstęp­
nych znajduje się wiejski mo­
del nowego, małolitrażowego 
samochodu licencyjnego, przy­
stosowanego do przewozu 
dwóch lub czterech pasażerów 
i niewielkiego ładunku.

Zaletą programu jest jego 
kompleksowość, odpowiadają­
ca różnorodnym potrzebom poi 
skich farmerów. Oparto go 
w całości na elementach sa­
mochodów już produkowa­
nych, lub wprowadzanych 
obecnie do produkcji. Koszty 
jego realizacji nie będą więc 
zbyt wielkie. Oblicza się. że do 
roku 1980 wyniosą one 3—4 
proc, nakładów inwestycyj­
nych resortu przemysłu maszy 
nowego. Za tę cenę polskiej 
wsi zapewni się pół miliona 
samochodów w różnych wer-

niej — do 6 ton, częściowo z sjach, przystosowanych do jej
nadwoziami 
do przewozu

specjalnymi, np. 
mleka. W rejo-

nach podgórskich potrzebne 
są samochody typu „Land Ro- 
ver” z napędem na wszystkie

potrzeb. Pozwoli to na 
zmniejszenie pogłowia koni co 
najmniej o milion i przyniesie 
odpowiednie oszczędności pasz. 

JAN BRZESKI

trzeb ani 
przyszłych.

Co się

dzisiejszych, ani
dzieje klubach?

„Ruch”, ma ich w Wielkopolsce 
ponad 600, gminne spółdzielnie 
(kluby „Rolnika”) bez mała 600. 
Większość spośród 250 placówek 
k-o związków zawodowych to też 
k'uby bądź świetlice. W sumie — 
notęga. A jest jeszcze na wsi 195 
ośrodków „Nowoczesnej gospo­
dyni”. są kluby spółdzielni budo­
wnictwa mieszkaniowego. Tylko, 
że wedle badań najwyżej 40 pro- ! 
cent klubów działa na rzecz upo­
wszechniania kultury w sensie ja­
kiejś działalności programowej. A 
i ta niekiedy jest bardziej na pa­
pierze niż w rzeczywistości. O- 
gromna więc większość klubów 
„Ruchu’» i „Rolnika”, że poprze­
staniemy na tych głównych part­
nerach, to w rzeczy samej połą­
czenie kiosku z kawiarnia. Zresztą 
przeważnie są to pomieszczenia 
1-izbowe, w których rzeczywiście 
o jakiejś większej działalności 
trudno mówić. Nadto zaś gospo­
darze owych klubów (głównie ko­
biety i to młode) nie mogą się wy 
legitymować wykształceniem wyż­
szym niż podstawowe (80 procent).

W powiatowych domach kul 
tury, których mamy 30 oraz 
w związkowych, których jest 
10 działalność wygląda oczy­
wiście inaczej. Wszystkie PDK 
prowadza więc pracę instruk­
tażową na rzecz placówek k-o 
danego terenu. Ale już nie 
wszystkie pracują na rzecz 
środowiska. Jeśli zaś pracują 
to wedle schematu: pracow­
nie (np. plastyczna, fotogra­
ficzna), koła zainteresowań 
(np. filatelistów, brydżystów), 
zespoły artystyczne (teatralny, 
taneczny, muzyczny). W prak­
tyce jest to zespół bigbitowy. 
chór mieszany i zespół teatral 
ny dający jedną premierę na 
yok. Obrazu dopełniają kursy 
iezyków obcych o poziomie 
nie gwarantującym opanowa­
nia języka, nawet, gdyby ktoś 
chodził na nie całe życie, no 
’ sławetne prelekcje, odczyty 
Pneadanki czy 'wykłady (wtszv 
stkę jedno jak je nazwać i tak 
znaczy to zawsze to samo).

OAZY HOBBYSTÓW

Ten schemat dawno się zu-
Nikogc też już nie po­

ciąga. Wv?tarczy zobaczyć, cc 
się dzieje w owych domach 
Kultury, Z reguły
Przed południem, wieczorami

gdyby właściwie' zagospoda­
rować iśtniej^će pomieszczę- k znajdzie się kącik na te spra­
nia? A'W Sklepach? Trzeba po wy 5 Odpowiedni instruktor?
jechać na zachód by zobaczyć 
jak wykorzystuje się prze­
strzeń handlową. W porówna­
niu z tym nasze sklepy są pu­
ste.

CO W TYCH MURACH?

Tak jest także w kulturze. Sta 
wiamy mury, a potem nie zaw­
sze wiemy, co w nich robić. Za 
mrażamy w murach ogromne 
pieniądze, a potem nie mamy

Jednym słowem trzeba dziś 
myśleć więcej o treściach i 
formach pracy niż o miejscu 
dla niej. Tego na szczęście ma 
my dość dużo. I choć są tak­
że braki nie pchałbym kultury 
powiatowej na ich uzupełnia­
nie na siłę. Może jednak naj­
pierw ustalimy co robić, a po­
tem będziemy się martwić 
gdzie?

MIECZYSŁAW SKĄPSKI

MINERAŁY GÓR KSIĘŻYCOWYCH
Na łamach „Prawdy” czło 

ńek AN ZSRR, prof. Ale 
ksander Winogradów po 

informował o składzie próbek 
gruntu księżycowego, przywie 
zionych przez radziecką auto­
matyczną stację badawczą 
„Łuna 20” na Ziemię. Różnią 
się one znacznie od próbek po 
branych na terenach „mórz” 
księżycowych przez „Łunę 16” 
i przez wyprawy „Apollo”. 
Grunt z górzystych rejonów 
Księżyca jest sypki i składa

się z ziaren o różnej wielkości. 
Jest znacznie jaśniejszy od pró 
bek z Morza Obfitości, pobra­
nych przez „Łunę 16”. „Łuna 
20” dostarczyła kawałki mine­
rałów krystalicznych, o dobrze 
zachowanych płaszczyznach łu 
pliwości. Są to głównie mine­
rały typu anortozytu, składa­
jące się w dużym stopniu ze 
szpatu polnego (plagioklazu).

Ciężar właściwy gruntu wy­
nosi 1,1—1,2 g/cm sześć., a śred
nica cząstek przeciętnie

Po 24 latach ścisłych kon­
taktów naszego przemy­
słu okrętowego z arma­

torami radzieckimi, których po 
czątkicm była dostawa pierw­
szego polskiego statku ekspor­
towego — rudowęglowca ss. 
„Pierwomajsk”, współpraca ta 
wkracza w nowy etap. Zgod­
nie z zawartym już porozu­
mieniem, w latach 1974 — 75 
polski przemysł stoczniowy 
wybuduje dla swego najwięk­
szego klienta zagranicznego 3 
nowoczesne, olbrzymie jedno­
stki pływające o nośności 105 
tys. ton każda.

W określeniu, że kontrakt ten 
otwiera nową kartę w histo­
rii dotychczasowej polsko-ra­
dzieckiej współpracy w dziedzi 
nie okrętownictwa, nie ma sło 
wa przesady. Nasze 105-tysięcz 
niki, największe i najnowo­
cześniejsze z wszystkich stat­
ków wybudowanych w Polsce, 
będą również największymi w 
radzieckiej flocie handlowej, 
zrewolucjonizują jej struktu­
rę i dadzą początek jej wiel­
kiemu i supernowoczesnemu 
tonażowi.

Budowy 105-tysięczników 
podjęła się Stocznia im. Ko­
muny Paryskiej w Gdyni. Już 
wstępny projekt kontraktowy, 
przygotowany przez biuro kon 
strukcyjne tejże stoczni, spot­
kał się z dużym uznaniem stro 
ny radzieckiej. Zarówno bo­
wiem parametry techniczno- 
eksploatacyjne jak i poszcze-
gólne rozwiązania

105-tysiocznik typu 
formacji „Związek

funkcjonal-
GH

OBO (do in- 
Radzlecki za

mówił w Polsce serię 105-ty- 
sięcznlkńw").

Fot. — „Glos“

Polskie kolosy 
dla ZSRR

ne nowych jednostek odpowia 
dają najwyższemu standardo­
wi światowemu.

Statki te należą do grupy ma 
sowców uniwersalnych, nada­
ją się do przewozu rud, węgla, 
zboża i wszelkich materiałów 
sypkich, a także płynnych np- 
ropy naftowej. Parametry no­
wych jednostek będą imponu­
jące: długość 245 m, szerokość 
38,7 m, zasięg pływania 20 tys. 
mil morskich. Szybkość 16

węzłów zapewnią tym kolosom 
poznańskie silniki „Cegielski- 
Sulzer” o mocy 23.200 KM.

Nieomal całkowicie zautoma 
tyzowaną siłownię obsługiwać 
ma w czasie podróży morskiej 
tylko jeden człowiek (w por­
cie przewidziana jest obsługa 
bezwachtowa). Kierowanie 
przeładunkiem, dokonywanym 
przez nowoczesne urządzenia 
pokładowe, odbywać się bę­
dzie z centrali ładunkowej

przy pomocy systemu zdalne­
go sterowania. Warto tu do­
dać, że 92 proc, wszystkich 
urządzeń i mechanizmów, sta 
nowiących w dużej mierze roz 
wiązania prototypowe, będzie 
produkcji krajowej.

Nie zapomniano także o wa 
runkach pracy i wypoczynku 
49-osobowej załogi statku. 
Otrzyma ona w pełni klimaty­
zowane 1-osobowe kabiny z in 
dywidualnymi łazienkami, a na 
rekreacyjne wyposażenie zło­
żą się: sala gimnastyczna, ba­
sen kąpielowy, biblioteka, po­
mieszczenie do majsterkowa­
nia, ciemnia fotograficzna. 
Przewidziano także kompleks 
szpitalno-ambulatoryjny.

(WM)

<> 1 Z

70—80 mikronów. O ile wgrun 
cie księżycowym z rejonów 
„mórz” występuje 1—2 proc, 
anortozytu, .to w próbce dostar 
czonej przez „Łunę 20” jest go 
50—60 proc. W drobnoziarni­
stej frakcji gruntu, zawierają 
cego związki żelaza, występu­
je 36 proc, oliwinu, 57 proc, pi 
roksenu i 1 proc, ilmenitu. 
(Ilmenit jest minerałem, skła­
dającym się z tlenku żelaza i 
tytanu). W próbce pobranej 
przez „Łunę 16” było go na­
tomiast ok. 10 proc., a w pró­
bce z Morza Spokoju („Apollo 
11”) aż ponad 25 proc.

W górnej, powierzchniowej 
warstwie gruntu z gór księży­
cowych występuje duża ilość 
pylistego, metalicznego żelaza 
Jest go więcej, niż w pró­
bkach „Łuny 16”. Co ciekawe, 
nie utlenia się on na powie­
trzu. Podczas doświadczeń (o- 
czywiście na Ziemi) stwierdzo 
no, że żelazo o takich właści­
wościach wydziela się z ba­
zaltu nagrzanego do wysokiej 
temperatury w próżni. W urób 
kach „Łuny 20” znaleziono też 
minerał — regolit, z bardzo du 
ża zawartością glinu i wapma. 
Stwierdzono też jednakowe — 
w porównaniu z gruntem 
..mórz” — ilości niklu i meta­
li z grupy platynowców, co 
świadczy o tym, iż mikrome- 
teoryty z równym nasileniem 
padają na widoczną z Ziemi 
stronę Księżyca, co i na stronę 
niewidoczną. Pewną niespo­
dzianka jest natomiast mała za 
wartość chromu.

Za pomocą spektroskopii mas 
stwierdzono występowanie w 
gruncie górskim Księżyca po­
nad 70 pierwiastków.

Badania próbek przywiezio­
nych na Ziemię przez „Lunę 
20” trwają. Wykazały one du 
żą różnorodność powierzchni 
gruntu księżycowego — odmień 
ny jego skład w rejonach 
„mórz” i gór. Znalezienie na 
Księżycu anortozytu potwier­
dza dawne teorie geologiczne 
głoszące, iż pierwotnie skoru­
pa Ziemi składała się z anorto 
żytu. (PAP)
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Ci, którzy głosowali przeciw(l)

^WER IST WER*)
Z racji politycznej działal­

ności ziomkostwa stano­
wią bezspornie domenę 

przedstawicieli kół prawico­
wych w NRF. Ich polityczna 
aktywność przybiera na sile w 
miarę rysującego się odpręże­
nia międzynarodowego. We­
dług interpretacji przywódców 
ziomkostw, ograniczają się one 
zaledwie do „słusznej obrony 
swoich interesów”.

Kim są deputowani, którzy 
sprzeciwiali się ratyfikacji, od 
dając głosy „NIE”? Zanim od 
powiemy na to pytanie, pod­
kreślmy, że dalecy jesteśmy od 
twierdzenia, iż wszyscy człon­
kowie ziomkostw byli aktyw­
nymi hitlerowcami. Oto więc 
ci, którzy głosowali przeciwko 
nam, przeciwko polityce odprę 
żenią w Europie.

Baron Otto von Fircks, prze 
wodniczący krajowej organiza 
cji przesiedleńców, redaktor 
naczelny „Deutsche Umschau” 
w Dolnej Saksonii, członek Ku 
ratorium Niepodzielne Niem­
cy. Urodzony 14. 9. 1912 r. na 
Łotwie — SS-Obersturm- 
fuehrer (nr 357 261) w Rasse 
und Siedlungshauptamt, b. 
szef sztabu osiedlania SS w 
okupowanej Łodzi i Gnieźnie, 
odpowiedzialny za zbrodnie 
podczas wysiedlania setek tysię 
cy Polaków z Wielkopolski.

Siegfried Zoglmann (ur. 
17. 8. 1913 r-) — członek zarzą 
du Ziomkostwa Sudeckiego, 
członek faszystowskiej organi 
zacji „Vitiko-Bund”, genialne 
dziecko hitleryzmu. Jak poda 
:e w swej oficjalnej wersji ży 
"iorysu, już w 15 roku życia 
kierował grupami młodzieżo­
wymi, a nieco później był do­
wódcą w Hitlerjugend na te­
renie Czechosłowacji, przygo­
towując V kolumnę do agresji. 
Przeszedł przeszkolenie w apa

racie propagandowym hitle­
rowskiego przywódcy mniej­
szości niemieckiej w Czecho­
słowacji Konrada Henleina, 
był kierownikiem wydziału w 
„Protektoracie Czech i Mo­
raw”. Zoglmann brał czynny 
udział w agresji na Czechosło 
wację, podburzał do mordów i 
terroru najmłodszą generację 
Niemców w Hitlerjugend. To 
były kwalifikacje, które po woj 
nie (w 1950 r.) zapewniły Zogl- 
mannowi stanowisko szefa 
prasowego organizacji wolnych 
demokratów (FDP) w Nadre- 
nii-Westfalii. Stanowisko to 
stało się odskocznią dla zor­
ganizowania własnej agencji 
reklamowej i wydawnictwa w 
Duesseldorfie. Zoglmann po­
stąpił o t>le niezgodnie ze swą 
drogą życiową, że opuszcza­
jąc FDP przeniósł się do CDU, 
choć niewątpliwie bliższa mu 
jest NPD.

Walter Becher, urodzony 
30. 8. 1914 r. w Karłowych Wa 
rach, b. członek NSDAP (nr 
6588113). W latach 1936 — 
1939 w okupowanej przez hit­
lerowców Pradze redagował 
hitlerowski dziennik „Die 
Zeit”. W latach 1940/45 brał 
udział w wojnie, był parokrot 
nie ranny. Silnie związany z 
hitlerowską partią wywrotów 
ców Henleina- Po wojnie współ 
założyciel Ziomkostwa Niem­
ców Sudeckich (od 1968 r. rze­
cznik tej organizacji). W la­
tach 1950 — 62 radny z landta 
gu Bawarii, przewodniczący 
jednej z najbardziej reakcyj­
nych organizacji GDP (Ge- 
samtdeutsche Partei) i członek 
rady programowej Radia Ba­
warskiego, zasiada powtórnie 
w Bundestagu z ramienia 
straussowskiej CSU.

Dr Herbert Czaja, urodzony 
5. 11. 1914 r. w Cieszynie, żo­

Sto lat w służbie turystyki

W przyszłym roku obchodzić 
będziemy 100 rocznicę pow-

naty, 9 dzieci, studiował ger- 
manistykę, historię i filozofię, 
był asystentem na Uniwersyte 
cie Jagiellońskim także w cza 
sie, gdy słynni polscy profe­
sorowie, aresztowani przez ge 
stapo, skazani zostali na śmierć 
w obozach koncentracyjnych. 
Czaja do powołania go do 
Wehrmachtu w 1943 r. zatrud 
niony był w aparacie naucza­
nia Generalnej Guberni. Jego 
„działalność”, podobnie jak i 
innych „nauczycieli” w okupo 
wanej Polsce, była częścią pro 
gramu eksterminacji kultury 
polskiej. Czaja w zdecydowany 
sposób przyczynił się do gra­
bieży i niszczenia kultury i nau 
ki polskiej. Nieugięty działacz 
rewizjonistyczny, współzałoży­
ciel unii organizacji ziomkow- 
skich, rzecznik „Ziomkostwa 
Górnoślązaków”. Po raz piąty 
zasiada w Bundestagu z ramie 
nia CDU, jest niezastąpionym 
agitatorem przeciwko wszelkiej 
polityce odprężenia, przysięg­
łym zwolennikiem „Wielkich 
Niemiec” w granicach co naj­
mniej z 1937 roku. Działa w 
Badenii-Wirtembergii.

Heinrich Windelen, urodzo­
ny 25. 6. 1921 r. w Bolkowie- 
Sląsk, studiował fizykę i che­
mię na uniwersytecie wrocław 
skim, ranny i odznaczony w 
czasie wojny. Od 1946 r. w 
CDU organizator prawicowych 
organizacji młodzieżowych, 
aktywny działacz, a następnie 
(w 1969 r.) minister federalny 
do spraw wypędzonych, ucho­
dźców i poszkodowanych przez 
wojnę- Jest zawodowym opie­
kunem przesiedleńców, właści­
ciel przedsiębiorstwa handlu 
meblami.

Edelhard Rock, urodzony 
7. 1. 1908 r. w Kamiennej Gó­
rze na Śląsku. Ukończył szko­
łę powszechną, z zawodu ro­
botnik przemysłu włókienni­
czego. W latach 1928/30 został 
„wykwalifikowanym pracow­
nikiem pióra” i rozwijał dzia­
łalność wydawniczą na Ślą­
sku. W 1930 roku już był właś 
cicielem drukarni i samodziel 
nym wydawcą hitlerowskich 
broszurek, których „reklamą” 
zajmowały się bojówki SA! 
Rock działał też w zrzeszeniu 
kupców-chrześcijan, co dawa 
ło mu możność zajęcia specjał 
nej pozycji wobec kupców nie­
chrześcijan, a to — jak wiado­
mo — w państwie hitlerow­
skim znaczyło dużo. W 1933 ro 
ku, roku przejęcia władzy przez 
Hitlera, Rock został radnym 
miejskim w Schoemburg. O 
okresie wojny oficjalny życio 
rys mówi dyskretnie: „Kriegs- 
teilnehmer”. Od 1947 roku 
działa w partiach prawico­
wych, pełni znaczniejsze funk 
cje w zarządzie CDU w Brunsz 
wiku, prowadzi rewizjonisty­
czną działalność wśród „wypę 
dzonych i uciekinierów” (Ziom 
kostwa Ślązaków) Dolnej Sak­
sonii. Mieszka w Wolfenbuetel.

ADAM KRZEPKOWSKI
*) Kto jest kim

stania pierwszej polskiej or­
ganizacji turystycznej. Ale już 
w tym sezonie święcić moż­
na stulecie pierwszej popu­
larnej trasy turystycznej. Jest 
nią szlak wodny łączący 
Ostródę z Elblągiem. Podob­
nie jak przed wiekiem, mi­
kroskopijne stateczki przeby 
wają drogę od Jeziora Drwęc 
kiego przez wody kanału war 
mińskiego I jezioro Drużno 
w ciągu 9 godzin. Na tury­
stów oczekują liczne atrak­
cje, bowiem oprócz normal­
nego śluzowania statek ko­
rzysta na tej trasie z 5 po­
chylni, przez które transpor­
towany jest na specjalnych 
platformach zaopatrzonych w 
koła. Już od połowy maja nie 
omal każdego dnia statki na 
stuletniej trasie kursują bez 
jednego wolnego miejsca. 
Wśród wycieczek szkolnych 
szlak Ostróda — Elbląg cie­
szy się szczególną popular­

nością.

Na zdjęciu: mikroskopijny 
statek, niewielka śluza, wiel­
ka rocznica i duży ruch. Tak 
wygląda śluzowanie statku w 

Miłomłynie.

CAF — Moroz

------------------ ———

W sposób nieoficjalny jakby 
wbrew swej woli, Paweł VI 
— który 26 września kończy 

75 lat — dał do zrozumienia, że po­
stanowił nie rezygnować z obowiąz­
ków papieża. W kołach watykańskich 
uważa się, że jest to decyzja ostatecz­
na. Jednakże właśnie dosyć dziwny 
sposób, jaki wybrał Paweł VI, by po­
informować o swym postanowieniu, 
zostawia pole dla wątpliwości, gdyż 
zdają się one ożywiać również papie­
ża.

Rzecz nastpnn iarn- 9.4
kwietnia, przemawiając do członków 
włoskich kongregacji mariańskich, 
Paweł VI w pewnym momencie ode­
rwał się od oficjalnego tekstu, porzu­
cił stosowany zawsze termin „my” 
i zaimprowizował kilka osobistych 
zdań. W „Osservatore Romano” ukazał 
się tylko skrócony, oficjalny tekst. 
Dopiero 30 maja — i to pozornie przy 
padkowo, dzięki zarejestrowaniu na 
magnetofonie wspomnianego przemó­
wienia przez jednego z uczestników 
audiencji — wyszło na jaw, że pa­
pież powiedział między innymi: „By­
łoby pociągające móc zrzucić z siebie 
ciężar odpowiedzialności za Kościół. 
Ale ja tego nie chcę”.

Zapytany przez dziennikarza dyrek­
tor biura prasowego Watykanu, prof. 
Alessandrini, upoważniony został 
przez swą zwierzchność do przesłu­
chania taśmy (wszystkie przemówie­
nia papieskie są rejestrowane i prze­
chowywane w archiwum). Jego zda­
niem improwizowany tekst był nieco 
inny, ale o tym samym sensie.
„Najdziwniejszy aspekt całej tej sprawy — 

pisze „La Stampa” — leży w tym, że pa­

Praca, nauka, wypoczynek
Sesja egzaminacyjna na czył. Cały maj przebywali w rzyć szczególną ochronę. Koło 

poznańskich uczelniach Lubelskiem studenci z Koła Naukowe Technologii Rolno- 
jeszcze trwa a brać stu Przyrodników - Ornitologów, Spożywczej dokona oceny mi- 

dencka już myśli o zbliżają- badając życie i zwyczaje tam- krobiologicznej wody na tere 
cych się wakacjach, o zasłużo tejszego ptactwa. nie ośrodków wypoczynko-
nym odpoczynku. Ale czy tyl Ciekawie zapowiada się obóz wych — Mielna, Unieścia i 
ko odpoczynku? Bardzo popu- w Słubicach na temat socjolo Łaz.
larną formą spędzania wolne- gicznego wpływu — w mieście Pozostałe uczelnie oczywiś- 
go czasu jest, od wielu lat, i powiecie — otwarcia grani- cie nie pozostają tyle. Po- 
organizowanie obozów nauko- cy z NRD. Kolo Etnografów wyższe przedsięwzięcia to tyl 
wych, podczas których stu- ma zamiar nakręcić film uka ko najciekawsze przykłady z 
denci opracowują w terenie zujący tradycje ludowe mia- kilku wybranych szkół.
jakiś konkretny temat, do cze steczka Mikstat w powiecie Na koniec kilka słów o in- 
go podwaliny teoretyczne wy- ostrzeszowskim. Prawnicy na nej formie zajęć wakacyj- 
kreślili sobie podczas pracy w swym obozie w Koninie, zaj- nych — studenckich prakty- 
kołach naukowych na uczelni, mą się, na zlecenie Milicji kach robotniczych. Z każdym

W tym roku przygotowuje Obywatelskiej, losami życio- rokiem ulegają one ciągłym 
się 2 typy obozów. Organiza- __ przeobrażeniom. Chodzi o to,
cje ZSP przy poszczególnych b by zbliżyć je do rzeczywistych
uczelniach organizują tzw. Studencki© loto zainteresowań nowo wstępu- 
obozy indywidualne, ograniczo jących na studia, i by ich wy-
ne do członków tylko jednego ------ ---- --- niki przynosiły bardziej efek-
koła naukowego. Natomiast wymi osób zwolnionych z wię tywne korzyści dla gospodar- 
Rada Okręgowa ZSP zamierza zienia na podstawie amnestii ki narodowej. W tym roku na
przeprowadzić 3 obozy kom- z 21 lipca 1969 r. studenckie praktyki robotni-
pleksowe, obejmujące całe po Ogółem Uniwersytet zorga- cze pojadą tylko roczniki ze-
znańskie środowisko akade- nizuje — głównie na terenie rowe oraz te osoby z wyż-
mickie. Akcja ta odbędzie się województwa poznańskiego — szych lat, które z różnych przy 
pod jednym wspólnym hasłem ponad 20 obozów, przeważnie czyn nie odbyły ich w latach 
ochrony środowiska człowie- dwutygodniowych. ubiegłych.
ka. W Jeziorsku (pow. Turek) Na Politechnice ruch w ko- Wojewódzki Zespół Koordy- 
na terenie projektowanej bu- łach naukowych nie mniejszy, nacyjny d/s SPR razem z ZSP 
dowy zbiornika retencyjnego tematy są równie interesują- i Okręgowym Zarządem Wod 
studenci poznańscy, razem ze ce. Tak więc studenci z orga- nym planują zorganizować 
swoimi kolegami z Łodzi, ba- nizacji produkcji będą próbo- 3 hufce pracy pod hasłem o- 
dać będą zmiany jakie zajdą wali w Mielcu, w jednej z fa- chrony środowiska wodnego, 
w środowisku przyrodniczym bryk, usprawnić linię produk przyłączając się tym do ogól- 
z uwzględnieniem skutków cyjną. Mechanicy zbadają pra nopolskiej „Akcji Wisła”. Stu 
dla rolnictwa, przemysłu i tu cę i możliwości traktorów denci pracować będą przy u- 
rystyki. Badania te przeprowa średniej mocy w POM-ach po- jęciach wodnych: w Poznaniu, 
dzane będą przez kilka lat z wiatu Strzelce Krajeńskie. Międzychodzie i Gnieźnie, 
rzędu: przed rozpoczęciem bu Wyższa Szkoła Rolnicza zor Natomiast dla wyróżniają- 
dowy, w czasie i po jej zakoń ganizuje 19 obozów. Koło Leś cych się uczestników SPR-ów 
czeniu. Opiekę naukową nad njków przeprowadza — już przewidziany jest obóz wypo- 
tym przedsięwzięciem sprawo któryś rok z rzędu — inwen- czynkowy nad morzem w 
wać będzie Instytut Melioracji taryzację dropia, ptaka giną- Mrzeżynie.
Wyzszej Szkoły Rolniczej w ceg0 naj którym trzeba stwb- RYSZARD KADEN
Poznaniu.

Drugi obóz kompleksowy 
będzie miał siedzibę w Pozna­
niu. Przy współpracy z dyrek 
cją Wielkopolskiego Parku Na 
rodowego studenci zanalizują 
wpływ odpadów i ścieków Po 
znańskich Zakładów Nawozów 
Fosforowych w Luboniu na 
środowisko wodne, glebę i ro­
ślinność. Po raz pierwszy w 
środowisku akademickim w 
kraju Koło Akustyków z UAM 
opracuje tzw. mapę akustycz 
ną obszarów leśnych — usta­
lenie natężenia hałasu w po­
szczególnych rejonach Wielko 
polskiego Parku Narodowego 
połączone z inwentaryzacją 
obiektów przyrodniczych w do 
linie Warty będzie służyło 
przede wszystkim turystyce i 
rekreacji.

Pod opieką naukowców z 
Akademii Medycznej przepro 
wadzony zostanie trzeci obóz 
kompleksowy w Trzciance. Bę 
dzie to kontynuacja tematu 
realizowanego od kilku lat, a 
miano.wicie — wszechstronne 
poznanie środowiska dziecka 
pod względem medycznym, 
psychologicznym, socjologicz­
nym, wartości odżywiania itd.

Ogółem we wszystkich trzech 
imprezach weźmie udział pra­
wie 300 studentów.

Pierwszy obóz indywidual­
ny największej poznańskiej 
uczelni, Uniwersytetu im. Ada 
ma Mickiewicza, już się skoń- 

Odkrycie jordańskich 
archeologów

IZ ilkanaście kilometrów na połu'dńie od Ammanu eks- 
pedycja Jordańskiego Wydziału Starożytności tam­

tejszego Ministerstwa Kultury odkryła ruiny starożytnego 
miasta — pozostałości dzielnicy mieszkalnej, świątyni 
i ogromnego Akropolu. Jak stwierdził szef ekspedycji — 
Ibrahim Muawia — miasto to przeżywało swój okres roz­
kwitu w 1000 lat p.n.e. Podczas wstępnych wykopalisk od­
kryto ceramikę, figurki z terrakoty, narzędzia i ozdoby. 
Ich poziom wykonania znakomita technika obróbki sa­
mego materiału jak też i motywy zdobnicze wskazują na 
wysoki poziom kultury ludu zamieszkującego nieznane 
miasto.

W trakcie wykopalisk znaleziono również szereg tabliczek gli­
nianych pokrytych nie zidentyfikowanym na razie pismem. Jak 
twierdzą eksperci pismo to może zostać odczytane dopiero po 
przeprowadzeniu skomplikowanych zabiegów konserwacyjnych, 
umożliwiających uwidocznienie napisów.

Miasto to było niejednokrotnie niszczone przez najeź­
dźców — często też ulegało pożarom. Wskazują na to po­
pioły domów w wielu wstępnie przebadanych warstwach, 
a także pewna ilość fragmentów broni — grotów strzał, 
oszczepów i połamanych sztyletów. W skałach otaczających 
dolinę, w której znajdowało się, odkryto szereg grot skal­
nych ze śladami osadnictwa oraz kilkadziesiąt fragmentów 
szkieletów ludzkich- Jak wykazały badania, szkielety te 
pochodzą z czwartego tysiąca lat p.n.e. Nie jest wykluczo­
ne, twierdzą uczeni jordańscy i brytyjscy, że ludność oble­
ganego miasta uciekała w góry i tam często ginęła z rąk 
napastników. Wskazuje na to chociażby fragment znale­
zionej czaszki, w którym tkwi grot strzały — kilka kości 
ludzkich wyraźnie złamanych jest uderzeniem jakiegoś 
ciężkiego, ostrego narzędzia. (PAP)

Decyzja Pawła VI
pież, decydując się na określenie tego 
stanowiska wobec pogłosek o jego dymi­
sji, uczynił to w przemówieniu impro­
wizowanym, jakby rodzinnym — a nie w 
sposób bardziej uroczysty i zobowiązu­

jący. Dziwne jest, że oficjalne koła wa­
tykańskie zachowały na temat jego słów 
milczenie, chociaż muszą one żywo inte­
resować katolicką opinię publiczną. W 
rezultacie zostały rozpowszechnione przez 
źródła nie ujawnione i w sposób przy­
bliżony’’.

Ale taki już jest Watykan: stosuje 
wielotorowość informacji, które rzad­
ko posiadają stempel oficjalności.

Czy tym razem informacja — choć 
podana w tak nieobowiązującej forr 
mie — jest ostateczna? Paweł VI po­
siada bardzo wysokie pojęcie o swych 
obowiązkach i można przypuszczać, 
że w jego poczuciu funkcja papieża 
musi być przez samą swą istotę wy­
łączona spod działania tych wszyst­
kich zmian i norm modernizujących, 
jakie sam w kierowniczym ośrodku 
Kościoła wprowadził i nadal przepro­
wadza. Jednocześnie najbliższe oto­
czenie papieża z pewnością oddziały­
wało na niego, by myśl o dymisji, 
która w pewnych momentach nie by­
ła Pawłowi VI obca, odrzucił.

Jeżeli wyjaśnienie sprawy jest osta­
teczne — pociągnie za sobą pewne 
konsekwencje. Przede wszystkim 
obecny pontyfikat — w końcu czerw­
ca minie 9 lat od wyboru kardynała 
Montiniego papieżem — trwać może

jeszcze długo. Nie zmieni się styl kie­
rowania Kościołem, charakterystycz­
ne dla Pawła VI — a wywołujące 
sprzeciwy niecierpliwego skrzydła re­
formatorów — przywiązanie do sze­
regu tradycyjnych pojęć, któremu to­
warzyszy ostrożne, lecz konsekwentne 
dostosowywanie struktur kościelnych, 
wewnętrznych stosunków w Kościele 
i jego ogólnej linii politycznej do wy­
mogów współczesnego świata.

Zapewne też pozostaną na swych 
stanowiskach najbliżsi współpracow­
nicy i doradcy papieża, kierujący 
kurią rzymską i jej dyplomacją, jal< 
kardynał Villot oraz arcybiskupi Be- 
nełli i Casaroli. W ostatnich miesią 
cach w kołach watykańskich kurso­
wało wiele pogłosek na temat plano­
wanych zmian personalnych. Pogłoski 
te łączyły się zarówno z możliwością 
dymisji papieża, jak i z oczekiwanym 
konsystorzęm, czyli z nowymi nomi­
nacjami kardynalskimi. Po ostatniej 
wiadomości zainteresowanie konsy- 
storzem zmalało, gdyż nie przewiduje 
się już, by na liście nowych kardyna­
łów znalazły się nazwiska Benellego 
i Casarolego,'i szczególnie zaś mało 
prawdopodobne wydaje się, by ten 
ostatni — długoletni kierownik dyplo­
macji watykańskiej — mógł zmienić 
funkcję. Dla ludzi znajdujących się w 
wąskim kierowniczym kręgu kurii 
rzymskiej otrzymanie kapelusza kar­
dynalskiego oznacza awans raczej for­
malny tylko i prestiżowy: daje im

szansę zostania papieżem. Ale jedno­
cześnie odsuwa ich od rzeczywistego 
kierowania Kościołem. Kardynał Ron- 
calli, przyszły Jan XXIII nie miał 
jako kardynał-arcybiskup Wenecji, 
żadnego wpływu na politykę Piusa 
XII. Tak się dzieje z wszystkimi kar­
dynałami metropolitalnymi. Kardy­
nałowie kurialni — z wyjątkiem se­
kretarza stanu — prefekci różnych 
kongregacji (które odpowiadają mi­
nisterstwom w państwach świeckich), 
obciążeni obowiązkami reprezentacyj­
nymi, odgrywają w praktyce mniej­
szą rolę od nie ozdobionych purpurą 
sekretarzy kongregacyjnych. W każ­
dym razie wydaje się wątpliwe, by 
Paweł VI w 75 roku życia chciał po­
przez awans pozbawić się współpra­
cowników, do których przywykł i do 
których ma zaufanie.

Ale — chociaż nic nie wróży więk­
szych zmian w Watykanie — zbliża­
jący się konsystorz będzie bardzo 
ważny. W obecnym składzie kolegium 
kardynalskiego nie widać przyszłego 
papieża, nikt bowiem — a dotyczy to 
również Włochów — nie posiada sze­
rzej akceptowanego autorytetu, a je­
żeli jest indywidualnością wyróżnia­
jącą się — ma zbyt wielu przeciwni­
ków na prawym lub na lewym skrzy­
dle Kościoła. Dlatego nazwiska przy­
szłego papieża — a zostanie nim 
jeszcze zapewne Włoch — trzeba bę­
dzie szukać na liście nowych kardy­
nałów. Dodajmy, że data konsystorza 
jak zawsze otoczona jest tajemnicą: 
może to być za miesiąc, 6 miesięcy 
lub za rok.
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Kuba, znana dawniej jedy­
nie z eksportu cukru i ru 
mu, jest dzisiaj poważ­

nym dostawcą wielu poszuki­
wanych surowców, m. in Ku­
ba jest na najlepszej drodze, 
by zająć pierwsze miejsce w 
świecie w produkcji kobaltu. 
Obecnie — po Kanadzie — zaj 
mujemy drugie miejsce w wy 
dobyciu rud niklu. Kuba posia 
da też bogate żłoża miedzi, 
manganu i rudy żelaza. Pol­
ska jest jednym z najpoważniej 
szych odbiorców kubańskich 
surowców, sprowadzając prze­
szło połowę rudy manganu 
oraz tlenek niklu.

Ale wzajemne kontakty nie 
ograniczają się do handlu. Po 
lacy pomagali tworzyć prze­
mysł metalurgiczny i hutniczy. 
Właśnie polscy specjaliści uru
chamiali większość, opuszczo- wiono.

Spojrzenie w przeszłość

Królowie
Odwiedziny winiarni „U 

Fukiera” należą do sta 
łego programu wycie­

czek na warszawskim Rynku 
Starego Miasta. Lokal ten, 
urządzony w tradycyjnym sty 
lu, umożliwia zwiedzającym 
spojrzenie w przeszłość mia­
sta, przenosi ich jakby w krąg 
solidnej mieszczańskiej rodzi­
ny, która niegdyś wielkie tu 
miała znaczenie.

I nie tylko u nas. Bowiem 
spolszczona już od stuleci ro­
dzina Fukierów wywodziła 
się ze słynnego rodu Fuggerów 
z Augsburga, kupców i ban­
kierów, o których głośno było 
kiedyś w całej Europie. Ich 
operacje finansowe nie jeden 
raz podtrzymywały lub obala­
ły trony. Ich pieniądze decy­
dowały o wynikach elekcji.

KARIERA SPOŁECZNA 
KUPIECTWA

Wiek XVI znany jest w hi­
storii przede wszystkim z 
wielkiego ożywienia kultural­
nego, z prądów umysłowych i 
społecznych Renesansu i Re­
formacji. Pierre Jeannin, au­
tor książki „Kupcy w XVI 
wieku”, poświęca uwagę in­
nym jednak stronom ówcze­
snego życia: interesuje go 
przyspieszenie w krążeniu pie 
niędzy.

Dopiero bowiem wtedy roz­
wój gospodarczy Europy na- 
daje po raz pierwszy pienią­
dzom znaczenie w hierarchii 
wartości społecznych i w ży­
ciu państwowym. Zapoczątko­
wane zostaje tak rozwinięte 
później w dobie kapitalizmu 
wzajemne powiązanie sfer fi­
nansowych i polityki. Wyrasta 
ją i wchodzą na drogę kariery 
społecznej wielkie rody ban­
kierskie.

U źródeł ich bogactw leżał 
handel i rzemiosło. Tak też 
zaczynał pierwszy ze znanych 
w historii Fuggerów, który 
na początku XV wieku by' 
tkaczem i handlował suknem 
w Augsburgu. W ciągu całego 
tego wieku ród jego zdobywał

Grupa wokalno-instrumentalna 
„Bemibek” śpiewa i gra 4 piosen­
ki. Sprzedał mnie wiatrowi Nar 
wańce polne. Panie co pan. Mat­
nia. Polskie Nagrania ..Muza' 
N 0671. 45 obr.

Zespół instrumentalno-wokalny 
„Dwa * ieden” nagrał 4 piosenki 
Panna radosna Śpij baiu. balu 
Już nie bede taki głupi. Nie zmo 
gła go kula. Polskie Nagrania 
..Muza’’. N 0667 45 obr.

Stan Borys śpiewa piosenki z fii 
mu „Uciec 1ak najbliżei”: Mói 
przyiaciel deszcz Powiększenie 
Lecą sowy. Zostaw mi ieden dzień 
Polskie Nagrania ..Muza” N 0677 
45 obr.

ABC — grupa Andrzeja Nebeskie 
go nagrała 2 piosenki Wszystkie 
miody tego lata i Wolsko od rana 
śpiewa. Polskie Nagrania ..Muza” 
SP 370 45 obr.

Anna German nagrała koleina 
nłyte zatytułowana Wiatr mieszka 
w dzikich topolach — prócz pio 
senki tytułowe! iest na płycie 10 
innych piosenek miedzy innymi 
A my dla siebie Taka prawda nie 
prawdziwa Cztery karty Kocha" 
mnie taka laka iestem A może 
iednak pamiętasz Grala: Orkiestra 
PR pod dyr S. Rachonia. orkiestra 

nych przez amerykańskie kon­
cerny — kopalń. Polacy stano 
wili też kadrę fachowców przy 
gotowujących młodych górni­
ków Kuby.

W prowincji Pinar del Rio, 
w odległej od Hawany o 2C0

Korespondencja 
z Kuby

km miejscowości Matahamb”e, 
znajduje się największa na Ku 
bie kopalnia oraz zakład wzbo 
gacania rudy miedzi. Przed re 
wolucją gospodarowały tu 
obce monopole, płacąc głodo­
we pensje miejscowym górni­
kom. Po zwycięstwie rewolu­
cji kopalnię i zakład upaństwo 

Amerykanie natych­

u Fukiera
bardziej poczesne miejsce 
wśród augsburskiego kupiec- 
twa, dochodząc do upragnio­
nych urzędów miejskich. Fug- 
gerowie prowadzili handel 
przede wszystkim z Włocha­
mi. sprowadzali korzenie, jed­
wabie, bawełnę, a eksporto­
wali wyroby wełniane I me­
talurgiczne.

PIENIĄDZ ROBI PIENIĄDZ

Ta linia rodu Fuggerów nie 
zdołała jednak wyrosnąć po­
nad kupiecką przeciętność i jej 
właśnie potomkowie osiedlili 
się później w Warszawie, 
wśród ludzi o tym nazwisku, 
uchodząc za „biedniaków”. 
Karierę „wielkich” Fuggerów 
zapoczątkował pod koniec XV 
wieku pochodzący z innego 
szczepu Jakub, który uzvskał 
później przydomek „Bogate­
go”.

On pierwszy „złapał wiatr 
w żagle”. Zorientował się. iż 
Żmudne wędrowanie z towa­
rami przez Alpy zbyt powoli 
prowadzi do pomnażania ka­
pitałów. Zajął się samą tylko 
wędrówką pieniędzy: pożycz­
kami. wekslami, dzierżawami, 
które w związku z ożywieniem 
gospodarczym stały się innym 
kupcom niezbędne. Zauważył, 
że sam pieniądz może rodzić 
dalsze pieniądze.

Z CESARZEM W KIESZENI

Ta droga prowadziła znacz­
nie szybciej do bogactwa, jak 
również inna jeszcze, ale bar­
dziej ryzykowna i związana

Z procesu o zabójstwo J. Gerharda

Zakończenie postępowania dowodowego
Zakończyło się postępowanie dowodowe w trwającym od 

kilkunastu dni vv Sądzi - Wojewódzkim dla m. st. Warszawy 
procesie przeciwko Zygmuntowi Garbackiemu i Marianowi 
Romanowi Wojtasikowi, oskarżonym o zabójstwo Jana Ger­
harda.

Przy Ogrodach Działko­
wych — ul. Leszczyńska 
— zgubiono sweter dam­
ski jasno-niebieski, zapi­
nany Wiadomość: Pasaż 
Apollo, Pogotowie Kra­
wieckie. 16605g

Przed zamknięciem postępo­
wania dowodowego sąd zali­
czył do materiału dowodowego 
liczne protokoły, dokumenty, 
fotografie znajdujące się w 
aktach sprawy.

Sąd wysłuchał również opi­
nii biegłych na temat stanu 
zdrowia psychicznego obu os­
karżonych. Rezultaty 2-dnio- 
wych badań, przeprowadzo­
nych m. in. w Szpitalu Psy­
chiatrii Sądowej w Grodzisku 
Mazowieckim, przedstawili 
biegli lekarze — psychiatrzy: 
dyrektor tego szpitala Andrzej 
Różycki oraz ordynator Józef 
Mielczarek.

A oto ich wnioski. Na pod­
stawie akt sprawy, badań psy­
chiatrycznych oraz dodatko­
wych badań biegli nie stwier­
dzili u Zygmunta Garbackiego 
istnienia objawów choroby 
psychicznej, czy też niedoroz­
woju umysłowego. W chwili 
dokonywania zarzucanych mu 
aktem oskarżenia czynów 
przestępczych Garbacki miał 
zachowaną zdolność rozumie­
nia znaczenia swoich czynów, 
a także zdolność pokierowania 
swoim postępowaniem.

Także u Wojtasika nie stwier 
dzili biegli objawów choroby 
psychicznej lub niedorozwoju 
umysłowego a w chwili doko­
nywania zarzucanych mu czy- 

miast wyjechali, niszcząc u- 
przednio urządzenia kopalni. 
Jednak przy pomocy, m. in. 
polskich specjalistów — usu­
nięto szybko zniszczenia i ko 
palnia- zaczęła pracować nor­
malnym rytmem.

Jednakże w dalszym ciągu 
brakowało odpowiedniej kadry 
wykwalifikowanych pracowni­
ków. I znowu z pomocą pospie 
szyła Polska. W śląskich ko­
palniach, a potem w techni­
kach górniczych wykształcono 
podstawową kadrę kubańskich 
specjalistów, techników. Naj­
zdolniejsi zostali na polskich 
uczelniach, otrzymując sty­
pendia od polskiego rządu. Ku 
bańskie kadry techniczno-inży 
nieryjne są najlepszymi rzeczni 
kami przyjaźni narodu kubań 
skiego i polskiego.

DANIEL TORRES 

Fryzjer męski potrzebny.
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 15169g.
Ucznia przyjmie warsztat 
stolarski. Poznań, ulica 
Trzebiatowska 20. 16326g
Malarzy przyjmę. Miel- 
żyńskiego 20 m. 9. 16378g
Potrzebna opiekunka do 
2-letniego dziecka, z goto 
waniem. Poznań, Kassyu 
sza 13 m. 2. 16341g

O samochody

NA XLI MIĘDZYNARODOWYCH 
TARGACH POZNAŃSKICH

w dniach od 11 do 20 czerwca 1972 roku
V'K „TECHSNABEXPORT”
ZSRR, Moskwa G-200

* Telefon: 244-32-85 — Teleks: 7239
WYSTAWIA:
— sprzęt radioizotopowy,
— defektoskopy gamma,
— analizatory wielokanałowe i aparaturę elektroniczną dla 

fizyki jądrowej,
— spektrometry masowe,
— aparaty na promieniowanie gamma,
— sprzęt rentgenowski do celów przemysłowych i badawczych, 
— środki ochrony osobistej do pracy z substancjami 

radioaktywnymi,
— liczniki promieniowań jądrowych, komory jonizacyjne 

i lampy rentgenowskie,
— próbki wyrobów walcowanych z tytanu i. materiałów 

o szczególnie wysokiej czystości dla techniki elektronicznej.
Wszelkie informacje na temat wszystkich eksponatów 
i programu eksportowego V/O „TECHSNABEXPORT” 
mogą Państwo uzyskać na naszym stoisku w pawilonie ZSRR.

Zapraszamy Państwa do zwiedzenia naszej ekspozycji!

już z polityką: finansowanie 
dworów panujących.

W 1473 roku rodzina Fugge­
rów po raz pierwszy pożycza 
pieniądze cesarzowi Maksy, 
milianowi, a w 1487 roku Ja­
kub Bogaty zawiera z arcy- 
księciem Zygmuntem Habs­
burgiem z Tyrolu umowę, któ 
ra od tego czasu służyła za 
wzór: udziela pożyczki spłaca­
nej dochodami księcia z ko­
palni srebra. Rzecz tak spo­
dobała się obydwu stronom 
że była później wielokrotnie 
ponawiana w różnych wer­
sjach. W rezultacie ród, a wła 
ściwie bank Fuggerów opano­
wał życie gospodarcze Europy 
Środkowej, Włoch i Nider­
landów. W ich rekach były ko 
palnie wielu krajów i menni­
ce, portugalski handel korzen­
ny i pieniądze przesyłane 
Rzymowi przez duchowień­
stwo. Nie wiadomo kto i cze­
go był właścicielem, ale Fug- 
gerowie ciągnęli z tego zyski i 
do 1525 roku mieli cesarstwo 
w kieszeni.

Najdobitniej ujawniło się to 
podczas wyboru cesarza. gdv 
Jakub Bogaty przechylił sza­
lę na rzecz Karola V pożyczka 
ponad pół miliona florenów na 
opłacenie głosów elektorów.

* * *
Następcy Jakuba Bogatego 

nie mieli już takich zdolności, 
a może i szczęścia w intere­
sach. To wielkie przedsiębior­
stwo rodzinne ze szczytu świet 
ności w połowie XVI wieku 
zaczyna pod koniec tego stu­
lecia chylić się ku upadkowi 
Rolę ich przejęli później ban­
kierzy genueńscy, ale nie bvła 
to już rola pionierska, bez zro 
zumienia której trudno rów­
nież zrozumieć przemiany eu­
ropejskie w dobie Renesansu.

JANUSZ BIEŃ

Sprzedam Moskwicza 403.
Św. Wojciecha 1 m. 2 — 
podwórze, godz. 17—20.

16294g
Sprzedam samochód mar 
ki „Mikrus”. Wiadomość: 
Ostrów Wlkp., ul. Kor­
deckiego 15. 22071 Ostr.
Sprzedam Syrenę 103, — 
stan bardzo dobry. Po- 
krzywniak, Mosina, 25 
Stycznia 43. 16496g
Sprzedam Warszawę 224.
Poznań. Ostrowska 348.

16475g
Sprzedam samochód „Sy­
rena” z loterii. Telefon 
66-05-80. 16622g
Sprzedam Skodę 1000 MB 
po 39.000 km. Stan bardzo 
dobry. Telefon 659-55 po 
godz. 16. 14548g
Syrena 102 i MZ Trophy, 
stan dobry. Osiedle War­
szawskie, ul. Mogileńska 
23. 16361g

Kupię nadwozie nowej 
Warszawy. Tadeusz Rataj, 
Giertatowo, p-ta Nekla.

470p

4 Lokale
Małżeństwo bezdzietne po 
szukuje pokoju nieumeblo 
wanego na okres 1 roku 
— członkowie spółdzielni. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 16365g.
Samotny kulturalny pan 
poszukuje pokoju, możli­
wość korepetycji. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 16590g.
Pan pracujący poszukuje 
pokoju wspólnego. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 16594g.
Młode, bezdzietne małżeń 
stwo (chemicy, członko­
wie spółdzielni mieszka­
niowej) wynajmie nieu- 
meblowany pokój, naj­
chętniej w domu jedno­
rodzinnym. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
16596g.
Odstąpię mieszkanie na 
okres dwóch miesięcy. O- 
ferty „Prasa”. Grunwaldz 
ka 19 dla 16595g.

284-K 2Szczecin — duży pokój z 
kuchnią, wspólna łazien­
ka, zamienię na Poznań. 
Oferty „Prasą” — Grun­
waldzka 19 dla 16014g.
Półtora pokoju w Zabrzu 
zamienię na podobne lub 
większe w Ostrowie. Ofer 
ty kierować: Zabrze, ul. 
Sienkiewicza 15 m. 9.

452p
Tychy, zamienię pokój z 
kuchnią, superkomfort na 
mieszkanie w Poznaniu. 
Oferty Domin — Tychy, 
Buczka 12 m. 17. 463p

® Zguby 9 Różne
W niedzielę, 4 czerwca za 
ginął czarny pudel ratle­
rek (suczka). Znalazcę 
proszę o odprowadzenie 
za wynagrodzeniem. Ul. 
Obozowa 10 przy Promie­
nistej, tel. 554-19. 16345g

nów rozumiał on ich znaczenie 
i mógł kierować swoim postę­
powaniem. Biegli stwierdzili 
jednak, że osobowość Wojtasi­
ka wykazuje cechy psychopa­
tyczne, a więc odbiegające od 
przeciętnych norm postępowa 
nia; wynika to z jego nieprzy­
stosowania się do harmonijne­
go życia w społeczeństwie, sła 
bo rozwiniętej emocjonalności.

Dziś rozpoczną się przemó­
wienia stron. Pierwsi wystania 
z mowami oskarżycielskimi 
prokuratorzy.

♦ ♦ *

W czwartek w Sadzie Woje­
wódzkim dla m. st. Warszawy 
ogłoszone zostały wyroki w spra­
wie Zofii Lipowskiej — matki Ma­
riana Wojtasika oraz Jolanty Kał- 
łasz. Oskarżone one zostały o to. 
że znaiac okoliczności zabójstwa 
J. Gerharda nie powiadomiły o 
tym władz (Kałłasz wiedziała już 
kilka dni wcześniej o planowanym 
zabójstwie), że sprzedawały rzeczy 
pochodzące z mieszkania, gdzie 
popełniono morderstwo. Matka 
Wojtasika została również oskar­
żona o to. że żadała od Garhac- 
kiego 50 tys. złotych za nienjaw- 
nienie wiadomości o popełnieniu 
przez niego zabójstwa.

Sąd skazał: J. Kałłasz na 4 lata 
pozbawienia wolności, a z. Lipow­
ską — na 2 lata i 6 miesięcy. (PAP)

Oddam w dzierżawę plan 
tację czerwonej porzecz­
ki oraz 1 ha dwudziesto­
letniego sadu Oferty — 
..Prasą”. Grunwaldzka 19 
dla 15252g.

Matrymonialne
Wdowiec, na stanowisku, 
pozna wdowę lub pannę 
bezdzietną do lat 50. Przy 
<tojną. miła i kulturalną. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 14291pr.
Duńczyk z majątkiem, ka 
walet. 51 lat, 180 cm wzro 
st;u, ciemny blondyn, do­
bra figura, młodo wyglą­
dający poszukuje kontak 
tu z panią w wieku 35—45 
lat o szerokim wachlarzu 
zainteresowań, cel matry 
mentalny i osiedlenie się 
w Danii. Włada jez. nie­
mieckim i angielskim. O- 
ferty wyłącznie z fotogra 
fią pod adresem: Nieis 
Mannerrik. P. Skramsea- 
de 38. 8200 Aarhus N Da­
nia.297-K2

Mpnichomości
Sprzedam okazyjnie 0.28 
ha z zabudowaniami. Ta­
deusz Lewicz, Belecin Sta 
ry. poczta Krzemieniowe, 
Dow. Leszno. 461p

Sprzedam parcelę budow­
laną 871 m!. Feliks Berus. 
Leszno, Buczka 6 m. 1.

455p

Sprzedam działkę pod za­
budowę półbliźniaczą 700 
m1 w SzczepartKowie. O 
'erty „Prasa” Grunwald? 
k” 19 dla 16423?.

L. BogSanowicza i orkiestra B 
Szulii Polskie Nagrania .Muza’ 
SXL 0741 33 obr

Zofia i Zbigniew Framerowie 
śpiewała 13 ninsenek- Tylko nasza 
miłość Pozdrowienia z różnych 
stron. Te łesienne rozstania Zbie 
rai mole pocałunki Organista. Cc 
nas zmieniło i inne. Grala zespoły 
instrumentalne W Korcza I R Po 
znakowskiego Polskie Nagrania 
„Muza" SXL 0837, 33 obr.

Snrzedam dom jednoro­
dzinny, ogród, wolne ml? 
szkanie.x Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 16419g.

MA5HPRIBORIMTDRG

WSZECHZWIĄZKOWE ZJEDNOCZENIE 
„MA^HPRIBORINTORG”

ZAPRASZA
do zwiedzenia stoiska Zjednoczenia na 
Międzynarodowych Targach Poznańskich.

NA STOISKU WYSTAWIANE SĄ:
przyrządy do kontrolowania i regulowania rozmaitych 
procesów w przemyśle petrochemicznym i gazowni­
czym, szeroki asortyment elektrycznych i radiowych 
przyrządów pomiarowych, sprzęt optyczny, radioodbior­
niki, telewizory, aparaty fotograficzne i kamery filmowe.

EKSPOZYCJA OBEJMUJE RÓWNIEŻ : 
optyczne generatory kwantowe („lasery”), 
nowe modele tranzystorowych odbiorników 

radiowych i telewizorów.
V/O „MASHPRIBORINTORG”, Moskwa, G-200, ZSRR

289-K2

Sprzedam dom jednoro­
dzinny. dobre Dołożenie 
2 skieny. plac budowy, o- 
kazylnie. Kobylin pow. 
Krotoszyn. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
466p.

Sprzedam działkę zagos­
podarowaną 700 m! w Pu 
szczykówku. ul. Bema, fn 
formacje: Bema 22. 16070g

Sprzedam działkę budów 
laną 854 m!. Leszno. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 471p.
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SPECJALISTYCZNĄ WYSTAWA

Wojewódzki 
Zakład Doskonalenia Zawodowego 

w Poznaniu, ul. Kościuszki 57 
ogłasza na rok szkolny 1972/73 

zapisy chłopcowi dziewcząt 
do Zasadniczej Szkoły Zawodowej 
Dokształcającej w Poznaniu

W ZAWODACH:
1. ślusarz mechanik
2. ślusarz narzędziowy
3. tokarz
4. blacharz przemysłowy
5. mechanik aparatury automatycznej 

(również dla dziewcząt — tylko z 
miasta Poznania) 
oraz do filii w Koźminie, 

ulica Klasztorna 35, 
W ZAWODZIE:

ślusarz - mechanik 
i Warsztatu Szkoleniowego nr 5 
we Wronkach, ul. Myśliwska 11 

W ZAWODZIE
ślusarz - mechanik

Zajęcia praktyczne odbywają się we własnych 
warsztatach szkoleniowych, w oparciu o szero­
ki asortyment produkcji i usług przemysłowych 
dostarczanych na rynek krajowy i eksport.

Nauka w szkole trwa 3 lata (dla blacharzy 2 
lata) a po jej ukończeniu absolwenci mogą 
ubiegać się o przyjęcie do Technikum dla Pra­
cujących.

Uczniowie otrzymują 
— w I roku nauki do 260,— zł miesięcznie
— w II roku nauki do 380,— zł miesięcznie
— w III roku nauki do 600,— zł miesięcznie

Uczestniczą również w nagrodach regulamino­
wych, postępu technicznego i racjonalizacji oraz 
mogą uzyskać dodatkowe stypendium.

Szkoła prowadzi internat i stołówkę.
Do wniosku o przyjęcie należy załączyć:

1. Życiorys i 2 fotografie,
2. Świadectwo ukończenia 8 klas szkoły pod­

stawowej lub wykaz ocen za II okres 8 
klasy,

3. Zgodę rodziców
4. Świadectwo zdrowia z wynikami analiz. 

Wnioski należy przesyłać:
1. Zasadnicza Szkoła Zawodowa Dokształca­

jąca WZDZ — Poznań, ul. Kościuszki 57:
2. Zasadnicza Szkoła Zawodowa WZDZ — 

Koźmin, ul. Klasztorna 35;
3. Warsztat Szkoleniowy nr 5 — Wronki, 

ul. Myśliwska 11. K2760

smiocm
• z

wWIELKIfJ Hll SAMOCHODOWEJ
f fll martwerzeczon w ogól wkwtc5 »0004000000004
Losy w cenie 10 zł do nabycia w kioskach i sklepach ,,Ruchu 

księgarniach Domu Książki oraz w kolekturach Polskiego Monopolu
Loteryjnego

432K2

Cl Matrymonialne
Panna, lat 41, z wyższym 
wykształceniem pozna od­
powiedniego pana. Cel 
matrymonialny. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 458p.

GRAJĄC
W „KOZIOŁKI” 

pomagasz w odbudowie 
pomnika Kultury Polskiej, 

Teatru Polskiego.
53O4-K1

W TELEGRAM 
dnia 11 CZERWCA 1972 R.

PODWÓJNE ZAKŁADY TOTO LOTKA
Już za 20 złotych bierzesz udział w czterech losowaniach 
możesz wygrać 
— TRZY SAMOCHODY OSOBOWE oraz 
— 15 KSIĄŻECZEK PREMIOWYCH SAMOCHODOWYCH, 
— 4-CYFROWA KONCOWKA BANDEROLI 

PREMIOWANA.
Szczegóły w kolekturach Totalizatora Sportowego.

5230-K!

PRZEMYSŁU FOTOGRAFICZNEGO N R D
z okazji Międzynarodowych Targów Poznańskich 1972.

PREZENTUJEMY.
NAJWYŻSZEJ JAKOŚCI MATERIAŁY
i URZĄDZENIA FOTOGRAFICZNE
Z NIEMIECKIEJ
REPUBLIKI DEMOKRATYCZNEJ:
• FILMY z WOLFEN,
• KAMERY z DREZNA.

11 — 20 czerwiec 1972 r. P o z n a n, 
Pałac Kultury — 
codziennie w godzinach od 9—18.

UWAGA FACHOWCY RÓŻNYCH BRANŻ!

* Sprzedaż
Sprzedam MZ-250/1. Ulica 
Tęczowa 3 m. 1. 15742g

Pierzynę, odzież damską 
noszoną, galanterię tanio 
sprzedam. Ul. Lodowa 18 
m. 12. 15875g

Tanio sprzedam: pianino, 
dwa łóżka z materacami, 
2 nocne stoliki, długa bia­
łą suknię ślubną. Kaczor, 
Skryta 1 m. Ib — naroż­
nik Matejki, Po godz. 18. 
_____________________ 166 i Og 
Sprzedam Junaka. Po­
znań, Łąkowa 7 m. 6.

16593g

Sprzedam tanio nowy apa 
rat dziewiarski, jednopły 
towy, produkcji niemiec­
kiej, 1972, wyposażenie. 
Józef Albrycht, Wojska 
Polskiego 68 m. 1, blok 1. 

16170g

Garaż z płyt sprzedam. 
Wiadomość: 619-02 godz. 
10—17. 16363g

Wojewódzkie 
Przedsiębiorstwo Robót Instalacyjnych 

w Poznaniu,
ul. Chudoby 24 — telefon 593-48

przejmuje uczniów
w wieku do 18 lat

z ukończoną 8-klasową szkołą podstawową 
w naukę zawodu w specjalności

MONTERA
ZEWNĘTRZNEJ SIECI KOMUNALNEJ.

I Kandydatów kierujemy do I klasy Zasadniczej 
Szkoły Zawodowej dla Pracujących na rok 

szkolny 1972—73. Nauka trwa dwa lata.
UCZNIOWIE OTRZYMUJĄ: 

— wynagrodzenie wg stawek obowiązujących 
w budownictwie dla pracowników młodo­
cianych;

— odzież roboczą i ochronną;
| — dla zamiejscowych świadczenia internato­

we, bezpłatne zakwaterowanie i całodzien­
ne wyżywienie.

Po ukończeniu szkoły zapewniamy dobrze 
I płatną pracę oraz pomoc w uzyskaniu mieszka- 
I nia spółdzielczego.
< Uczniów zdolnych i chętnych do dalszej nau- 
j ki. skierujemy dc Technikum dla Pracujących.

4852-KI

Wózki dziecięce różne mo 
dele. wielki wybór — po 
lecą Brzozowska, Poznań. 
Czerwonej Armii 10.

15652g
Sprzedam łóżeczko dzie­
cięce 1,5 m, biało-niklowa 
ne. siatką i materacami, 
jak nowe, stolik wschod­
ni rzeźbiony z płytą meta 
Iowa tłoczoną I lampę sto 
jacą, obrazy olejne Itp. 
Poznań. Prześwit 3. tel. 
457-62. 14796g

Sprzedam motocvkl z 
przyczepką M-72. Poznań, 
ul. Chłapowskiego 4 m. 4, 
od godz. 16. 14808g

Sprzedam wózek dziecię­
cy. Ul. 27 Grudnia 11 m. 
5. 14838g

Sprzedam namiot 4-osobo 
bowy Wilga 4. Adres 
wskaże „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 14869g.
Foksteriery gładkowłose 
— szczeniaki po impor­
tach. sprzedam. Łatak — 
Bydgoszcz. Dworcowa 26, 
telefon 259-42. 246-K2

ZAKŁADY NAPRAWCZE TABORU 
KOLEJOWEGO 

im. II Armii Wojska Polskiego 
w Poznaniu, ul Robocza nr 4 

przyjmują od 1 kwietnia br. codziennie 
oprócz soboty od godziny 9—12

KA NDYDATOW
do Zasadniczej Szkoły Zawodowej 

dla Pracujących — na rok szkolny 1972/73 
w specjalności:

• MONTER wewnętrznych instalacji 
budowlanych

• FORMIER? - ODLEWNIK, 
» KOWAL
• STOLARZ. 

Niezależnie od poborów uczniowie otrzymują 
następujące świadczenia:

— od pierwszego roku nauki — bezpłatne bi­
lety Ko'ejowe. op:eke lekarską oraz odzież 
ochronną:

— od drugiego roku nauki — deputat węglo­
wy wartości 165 — zł miesięcznie i pełne 
umundurowanie.

Kandydaci zgłoszą się do
ZNTK — ul. Robocza 4. Dział Kadr, po­
kój nr 12.

Zakład' n’e nosladala internatu.
4R4«-K!

Zakład Produkcji Two­
rzyw Sztucznych spienio­
nych, wytwarza i sprze- 
daje piankę (gąbkę) po­
liuretanową o różnych 
grubościach. do celów 
bieliźniarskich, gorseciar- 
skich laminacyjnych wóz 
ków dziecięcych Itp. Wia 
domość: Szczecin, ul. Wie] 
ka 28'4. tel. 35-176.

254-K2

Sorzedam tanio szafę 
trzydrzwiową, w dobrym 
stanie. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 14429g
Sprzedam warsztat ślu­
sarsko - mechaniczny w 
śródmieściu Poznania. O- 
ferty — „Prasa” Grun- 

(O dla 14455g.

Pianino dobrym stanie — 
sprzedam tanio. Grobla 
30 m 18. 14494g

Pralkę, okazyjnie sprze­
dam. Kraszewskiego 17 
m. 10. 14495g
Sprzedam tanio Junaka z 
orygin-dną przyczepą. A- 
dam Kniat. Września — 
Gen. Świerczewskiego 22. 

147871?

Sprzedam tanio telewizor 
Koral, stan Idealny. Po­
znań, Kościuszki 106a m. 
7. . 15250g

RADZIECKIE MASZYNY I URZĄDZENIA BU PRZEMYSŁU
• POLIGRAFICZNEGO

• WŁÓKIENNICZEGO
• OBUWNICZEGO

® SPOŻYWCZEGO
• CHŁODNICZEGO

• SPRĘŻARKOWEGO
£ POMPOWEGO

\ $ oraz ARMATURĘ PRZEMYSŁOWĄ
WYSTAWIA NA MIĘDZYNARODOWYCH TARGACH POZNAŃSKICH

RADZIECKIE ZJEDNOCZENIE HANDLU ZAGRANICZNEGO

TECHMASHEXPORT
ZAPRASZAMY DO ZWIEDZENIA STOISKA NASZEGO ZJEDNOCZENIA, GDZIE MOŻ­
NA ZASIĘGNĄĆ PORADY U SPECJALISTÓW I OBEJRZEĆ EKSPONATY W RUCHU 
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RADZIECKIE PRZEDSIĘBIORSTWO Mecz tenisowyWkrótce spotkanie lekkoatletyczne
HANDLU ZAGRANICZNEGO

v/o MADEXPORT"
Polska - Wielka Brytania

Polska ZSRR

W dniach 16—17 bm. w Edynburgu odbędzie się międzypaństwowe

PRZED STAWIA
spotkanie lekkoatletyczne 
ska — Wielka Brytania.

w konkurencjach kobiet i mężczyzn Pol-

NA MIĘDZYNARODOWYCH TARGACH POZNAŃSKICH

NAJNOWSZY SPRZĘT MEDYCZNY
aparat do uśpienia wziewnego POLINARKON, 
aparat do sztucznej wentylacji płuc PD-I, 
urządzenie do dializy przewlekłej DIACHRON-80 
aparat do terapii ultradźwiękowej ULTRAZWUK-T-5 
achoenfalograf ultradźwiękowy ECHO-II
uniwersalny aparat do histologicznego preparowania tkanek AT-4

NARZĘDZIA MEDYCZNE, MEDYKAMENTY
antybiotyki o wysokiej skuteczności: 
oleandomycyna 
olemorfocyklina
oletetryna 
morfocyklina

• preparaty przeciwrakowe: 
rubomycyna 
oliwomycyna 4 
kolchamina

• stymulatory biologiczne: 
wyciąg z łożyska 
torfot

• środki .tonizujące: 
eleutrokock 
pantokrin

• preparaty psychotropowe: 
triftazin 
oksycylina
i wiele innych.

ZAPRASZAMY
NASI FACHOWCY

DO ZWIEDZENIA STOISKA V7O „MEDEXPORT”, 
UDZIELĄ PAŃSTWU POTRZEBNYCH INFORMACJI. 

290-K2

Przetargi
Liga Obrony Kraju Ośrodek Szkolenia Zawodowego 
Kierowców w Ostrowie Wlkp. — ogłasza PRZETARG 
OGRANICZONĄ na niżej wymienione SAMOCHODY 
CIĘŻAROWE;

1. Robur — nr silnika 3434/2993, nr podwo­
zia 2934/3195 — cena wywoławcza — 22.500 zł

2. Robur — nr silnika 3434/3060, nr podwo­
zia 2934/3244 — cena wywoławcza — 22.500 zł 

Przetarg publiczny odbędzie się w 14 dniu, licząc 
od dnia ukazania się ogłoszenia w prasie o godz. 10 
w garażu Ośrodka Szkolenia Zawodowego Kierow­
ców w Ostrowie Wlkp. przy ul. Kaliskiej 44.

Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej 
należy wpłacić do kasy OSZK LOK w Ostrowie 
Wlkp.. ul. Kaliska 44, najpóźniej w przeddzień prze­
targu.

Pojazd oglądać możha od dnia ukazania się ogło­
szenia w godzinach od 8—15 w garażu przy ul. Kali­
skiej 44. 250-K2

POLSKI ZWIĄZEK MOTOROWY
ZARZĄD OKRĘGOWY W POZNANIU 

zawiadamia, że z dniem 2 czerwca 1972 
został zmieniony numer telefoniczny

Pomocy Drogowej w Poznaniu.
Aktualny numer telefoniczny

Pomocy Drogowej:
697-295

r.

5289-KI

• Lokale Pokój jednoosobowy, wy. 
najmę panu. Rawicka 97

Dla naszych lekkoatletów 
to pierwsza oficjalna próba 
olimpijska.

będzie 
przed-

udział w międzynarodowym 
tyngu „Dzień Olimpijski” w 
14 bm. w Berlinie.

mi- 
dniu

OBWIESZCZENIE 
O LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI 

Komornik Sądu Powiatowego w Lesznie, 
bowników nr 1 — na podstawie art. 953 § 
podaje do publiczne, wiadomości, że dnia 
1972 r. — odbędą się w Sądzie Powiatowym 
nie. sala nr 18. nastęoujące licytacje:

Emerytka poszukuje po­
koju z kuchnią. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 14424g.

(Górczyn). 14171g
Oddam lokal 26 m’, na ci­
chy przemysł. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 14857g. ______________

2.

3.

ul. Szy- 
1 kpc -
10 lipca 
w Lesz-

Zamienię M-2 spółdzielcze 
— na samodzielne więk­
sze. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 14442g.

Drużyna wyjedzie w najsilniej­
szym składzie. Na starcie staną 
kandydaci na Igrzyska w Mona­
chium z Szewińską, Gryziecką, Ja 
worską, Wernerem, Jóźwikiem, 
Komarem na czele. Zabraknie je­
dynie Sukniewicz, która będzie 
startowała w Warszawie.

Część ekipy obie sztafety
sprinterskie, dwie plotkarki oraz 
rekordzista w pchnięciu kula Wła 
dysław Komar wezmą przedtem

'dalekopisem^
3 POLSKICH BOKSERÓW 

W FINALE
Trzecim Polakiem, który zakwa­

lifikował się do finałów bokser­
skich mistrzostw młodzieżowych 
Europy, jest Wójcik w wadze pół- 
średniej. Zwyciężył on jednogłoś­
nie Anglika Gale. Dwaj pozostali 
Polacy przegrali swoje walki. Sta­
nisławski w wadze koguciej został 
wyeliminowany przez Lezara (Ru 
munia) a Cichowlas w lekkiej, po 
bardzo wyrównanym i zaciętym po 
iedynku, przegrał z Cutovem (Ru­
munia).

STRASZYŃSKA ZWYCIĘŻA 
W MOSKWIE

W 3 dniu międzynarodowych za­
wodów lekkoatletycznych w Mo­
skwie o nagrodę „Prawdy” roze­
grano finały w 18 konkurencjach. 
Z naszych reprezentantów bardzo 
iobrze spisała się Danuta Stra­
szyńska, wygrywając zdecydowa­
nie bieg na 100 m ppł. W czasie
iowego rekordu mityngu 13,2.
Polka wyprzedziła dwie zawodnicz 
ki radzieckie: Anisimową — 13,5 i 
Ljachitrinę — 13,6.

SUKCES KOSZYKARZY CSRS
Przebywający na tournee w Ja­

ponii koszykarze Czechosłowacji 
Dokonali w swym kolejnym me­
czu w czwartek drużynę gospoda­
rzy 74:72 (42:30).

WYŚCIG DOOKOŁA AUSTRII
VIII etap wyścigu kolarskiego 

dookoła Austrii, ze startem w Lin 
zu i meta w Wiedniu (200 km) wy 
grał Holender Ard van de Hoek w 
czasie 4:17.51 Drugie miejsce za­
lał jego rodak Piet Katwijk.

Liderem wyścigu w klasyfikacji 
po VIII etapach jest nadal Wolf­
gang Steinmayr przed Rudolfem 
Mittereggerem (obaj Austria).

Najlepszy z naszych reprezentan 
tów — Ryszard Prill zajmuje 10 
miejsce. (

REKORDOWY BIEG SIŁAI
Rumunka Ilona Silai uzyskała 

najlepszy w tym roku wynik na 
świecie w biegu na 800 m — 2.01,2.

ŻEGLARSKIE MISTRZOSTWA 
W KIEKRZU

Na Jeziorze Kierskim pod Po­
znaniem rozpoczął się 8 bm. dru­
gi etap międzynarodowych regat 
żeglarskich o Puchar MTP.

W klasie „Hornet” pierwszy za­
meldował się na mecie Andrzej 
Polak z LKS Kiekrz, który wy-

Warto dodać, że w tym samym 
czasie co mecz z Wielką Brytanią 
rozgrywany będzie mecz z Bułga­
ria. Przeciwko Bułgarom wystąpią 
raczej zawodnicy drugiego rzutu.

A oto skład reprezentacji Polski 
na mecz z W. Brytanią:

Kobiety: Jędrejek, Jóźwik, Ba- 
kulin, Fliśnik, Długołęcka, Szewiń 
ska. Piecyk, Zientarska, Kowal, 
Hryniewiecka, Skowrońska, Wierz 
bowska. Kołakowska, Kozicka, 
Rabsztyn, Straszyńska, Skowro­
nek. Konowska, Waśniewska, 
Chewińska, Rosani, Nadolna, 
Gryziecką, Jaworska.

Mężczyźni: Cuch, Nowosz, Mar­

Na kortach warszawskiej Legii 
odbyło się losowanie spotkania 
trzeciej rundy Pucharu Davisa 
Polska — Związek Radziecki. Już 
w pierwszej grze dojdzie do naj­
ciekawszego pojedynku: zmierzą 
się bowiem mistrzowie swoich kra 
jów Aleksander Metreweli (ZSRR) 
i Tadeusz Nowicki (Polska).

Kapitan zespołu ZSRR zgłosił do 
gier pojedynczych Metrewelego i 
młodego, klasyfikowanego na siód 
mej pozycji w ZSRR Kakulię. 
Partnerem Metrewelego był Korot 
kow. Ze strony polskiej wystąpią 
podobnie jak w spotkaniach z Ju 
gosławią i Danią T. Nowicki i 
W. Gasiorek. Składy debli ustalo­
ne zostaną w sobotę, w drugim 
dniu meczu, (o-b)

Sukces rugbistów 
poznańskiej Polonii

szałek, Tulkis, Werner, 
Jaremski, Balachowski, 
Wardak, Waśkiewicz, 
Prasek, Szordykowski,
Piotrowski Łęgowski, 
Rębacz, Jóźwik, L.

Badeński, 
Korycki, 

Kupczyk, 
Mleczko, 

Maranda,
Wodzyński,

Kulczycki, Hewelt. Cybulski, Szu- 
drowicz, Gołębiowski, Pikor, Bi­
skupski, Joachimowski, Buciarski, 
Ślusarski, Komar, Gajdziński,
Gryżboń, Nikiciuk, Sierański, 
gliński, Ryś. (o-b)

Holendrzy 
no czele

Rugbiści mistrza Polski po-

Od

Ja-

1967 r. AIOCC (Międzynaro-
dowe Stowarzyszenie Organizato­
rów Wyścigów Kolarskich) prze­
prowadza interesujące współzawod 
nictwo dla kolarzy szosowych. 
Punktuje się cztery pierwsze miej 
sca w klasyfikacji indywidualnej 
najważniejszych amatorskich wy­
ścigów wieloetapowych (5—3—2—1).

Kolejno w poszczególnych la­
tach triumfowali w challenge’u 
Czechosłowacy (1967), Szwedzi 
(1968), Holendrzy (1969) i — dwa 
razy _ Polacy (1970 oraz 1971). 
W bieżącym sezonie niestety nie 
zanosi się na to, aby nasi repre­
zentanci powtórzyli sukcesy z 
ostatnich lat i po raz trzeci sięg­
nęli po trofeum przeznaczone dla 
najsilniejszego kraju w amator­
skim kolarstwie szosowym.

W bieżącym sezonie zgłoszono do 
challenge’u 19 wielkich wyścigów 
na szosach Europy, Afryki i Ame­
ryki. Sześć wieloetapówek już ro­
zegrano.

Świetny początek sezonu mieli 
kolarze „kraju tulipanów”. Ho­
lendrzy zdecydowanie prowadzą 
w klasyfikacji, przed reprezentan­
tami ZSRR odnoszącymi na razie 
więcej sukcesów w klasyfikacjach 
zespołowych, (o-b)

znańskiej Polonii wzięli ostatnio 
udział w międzynarodowym tur­
nieju o puchar Kopenhagi. Odnieś­
li oni tam duży sukces zajmując 
drugie miejsce za angielską druży­
ną Bridgwater, ustępując Angli­
kom tylko gorszym stosunkiem 
bramek. Polacy zwyciężyli właśnie 
zwycięzcę turnieju 18:3 oraz po­
konali zespół kopenhaski „Exiles”, 
złożony z rugbistów różnych kra­
jów pracujących w Kopenhadze 
14:6.

Poznaniacy przegrali w swym
pierwszym spotkaniu z reprezen­
tacją Kopenhagi 10:12. Trzecie 

zajęła reprezentacja Ko-miejsce 
penhagi

Szachy
przed Exiles. (o-b)

Przed wielkim
meczem w Reykjaviku

Za trzy tygodnie, 2 lipca w stoli 
cy Islandii rozpoczyna się długo 
oczekiwany mecz o mistrzostwo 
świata w szachach. Jego uczestni­
kami będą: aktualny mistrz świa­
ta. reprezentant Związku Radziec­
kiego arcymistrz Borys Spasski 
oraz pretendent, reprezentant Sta­
nów Zjednoczonych Ameryki, arcy 
mistrz Robert Fischer.

Oto parę informacji o zbliżają­
cym się meczu: miejscem rozgry 
wek będzie niedawno wzniesiony 
Pałac Sportu w Reykjaviku. Po­
mieści on 5 tys. widzów. Zawodni­
cy będą się znajdowali na scenie, 
nad którą zostanie umieszczony 
duży ekran. Na nim. publiczność z 
najdalszych miejsc będzie mogła 
widzieć aktualna pozycję rozgry

o godz. 9 — pierwsza licytacja nieruchomości — 
stanowiącej zabudowaną nieruchomość miejska 
z ogrodem o powierzchni 2.134 m* położonej w 
Lesznie, ul. Swieciechowska nr 35, a zapisanej w 
Państwowym Biurze Notarialnym w Lesznie 
w ksiedze wieczystej Kw nr 1743. Nieruchomość 
została oszacowana na 320.290,— zł, cena wywoła, 
nia wynosi 246.968.— zł. Przystępujący do prze­
targu obowiązany jest złożyć rękojmię w wyso­
kości 32.930.— zł;
o godz. 9.30 — pierwsza licytacja nieruchomości — 
stanowiącej niezabudowana nieruchomość rolną 
o powierzchni 6.41 ha w tym 4,72 ha ziemi pszenno- 
buraczanej. położonej w Dąbczu k. Leszna, a za­
pisanej w Państwowym Biurze Notarialnym w Le­
sznie w księdze wieczystej Kw nr 5286. Nierucho­
mość została oszacowana na 76.270,— zł. cena wy­
wołania wynos! 57.202,— zł. Przystępujący do prze­
targu zobowiązany 1est złożyć rękojmię w wyso­
kości 7.627,— zł oraz przedłożyć zaświadczenie 
o posiadaniu kwalifikacji rolniczych;
o godz. 10.30 — pierwsza licytacja nieruchomości — 
stanowiącej zabudowana nieruchomość miejską 
z ogrodem o powierzchni 3.617 mł, położonej w 
Lesznie, ul. Sobieskiego nr 64 a zapisanej w Pań­
stwowym Biurze Notarialnym w Lesznie w księdze 
Wieczystej Kw nr 7570. Nieruchomość została osza-

Kulturalny, poszukuje u- 
meblowanego, oddzielne­
go pokoju. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
14480g.
Zamienię dwa pokoje, 
kuchnia, Kościan — na 
pokój z kuchnią w Po­
znaniu lub Lesznie. Ofer­
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 14514g.

Zamienię samodzielne po 
kój. kuchnia, •śródmieś­
cie, I piętro — na rów­
norzędne, względnie po­
kój. okolicy Górczyn. O- 
ferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 14521?.

eowana na sumę 146.816.— zł, cena wywołania wy­
nosi 110.112,— zł. Przystępujący do przetargu zobo- 

. Wiązany jest złożyć rękojmię w wysokości 14.682,— 
ZI- Sprzedaż ma na celu zniesienie współwłasności.

Bliższych informacji udzieli biuro Komornika Sądu 
Powiatowego w Lesznie. 420-K2

Pracownicy ooszukiwani
Nakłady Rowerowe „Romet” w Poznaniu, ul. Serb-
Ka — zatrudnią następujących pracowników:
~~ KOBIETY i MĘŻCZYZN do pracy w produkcji,
— MĘZCZYZN do pracy w transporcie zewnętrz­

nym i wewnętrznym ,
"" tokarzy, frezerów i Ślusarzy do pracy 

w narzędziowo i, 
NASTAWIACZY MASZYN,

~~ KONSTRUKTORA z praktyką,
~~ OGRODNIKA na pół etatu.

Zakład*11*1 placy d0 omówienia w Dziale Osobowym

tramwa1em linii nr 10. 15, 16 oraz autobu-
etn Unii nr 51, 67, 74. 4882-M1

Zamienię mieszkanie spół 
dzielcze M-l, c. o., I ptr., 
Grunwald (okolica Praso­
wej) przy przystanku 
tramwajowym — na 2 po 
koję z kuchnią, spółdziel 
cze (najchętniej Winogra 
dy). Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 14645g.
Zamienię mieszkanie spół
dzielcze typu M-4 na
dwa M-2 w Poznaniu. O-
ferty „Prasa”, Grun-
waldzka 19 dla 14780g.
Mieszkanie w Gliwicach — 
pokój, kuchnia, łazienka.
30 m‘ ogrzewanie
elektryczne, kwaterunko-
we zamienię na rów-
norzędne. również spół­
dzielcze w Poznaniu Na- 
nierała, Poznar Osiedle 
Przyjaźni bl. 4 m. 27.

14871g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
7 czerwca 1972 r. odszedł niespodziewanie na 
zawsze mój najukochańszy mąż 1 wujek, prze­
żywszy lat 51. śp.

LESZEK STODOLNY
Pogrzeb odbędzie się dnia 10 czerwca 1972 r. 

o godz. 8.30 w Odolanowie, pow. Ostrów Wlkp.

W głębokim smutku pogrążona
żona z Lucynką

16674g

tDnia 8 czerwca 1972 r. zasnęła w Bogu po 
krótkich cierpieniach, opatrzona Sakramen­
tami św„ nasza ukochana matka, teściowa, 

babcia i prababcia, przeżywszy lat 81. śp.

MARIA SAKIEWICZ
z domu Gummer

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 10 bm. 
o godz. 7.55 na cmentarzu na Junikowie.

W ciężkim smutku pogrążeni 
córka, synowie, synowe, zięć, 
wnuki oraz prawnuczka

Poznań ul. Żupańskiego 2 A m. 24.
16658g

przedził Wiesława
(Warmia Olsztyn) i
(AZS W-wa). W 
Dinghy’’ pierwszy
Piotr Ludwiczak (

i Śliwińskiego 
i Konrada Fica 

klasie „Ok- 
bieg wygrał 

(YKP Gdynia)
Na Jeziorze Kierskim rozpoczęły 
się Żeglarskie Mistrzostwa Polski 
kobiet w klasie „Finn”. Pierwszy 
wyścig rozstrzygnęła na swoja ko. 
rzyść obrończyni tytułu Alina 
Kaczmarek, (ob)

O „Złoty kask"
Na stadionie śląskim odbyła się 

premiera sportu żużlowego. Pierw 
szą imprezą, którą rozegrano w 
tej dyscyplinie sportowej był tur 
niej o „Złoty kask” z udziałem 
najlepszych zawodników kraju.

Świetnie spisali się dwaj młodzi 
utalentowani reprezentanci Polski 
Marek Cieślak z częstochowskiego 
Włókniarza i Zenon Piech ze Stali 
Gorzów. Jancarz po dobrym star­
cie. w trzecim swym biegu doznał 
kontuzji nie zrezygnował z dal­
szych występów. Pierwszym rekor 
dzistą toru na Stadionie Śląskim 
jest Paweł Waloszek (Slask Święto
chłowice), który w 
skał czas 78 sek.

Wyniki: 1. Marek 
niarz Cz-wa) — 13 
Waloszek (Slask) —

10 biegu uzy-

Cieślak (Włók- 
pkt., 2. Paweł 
12 pkt., 3. Ze-

non Piech (Stal Gorzów) — 12 pkt.

4. w dniu 8 czerwca 1972 r. zmarła po długich 
T 1 ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakra­
mentami św., najukochańsza matka, teściowa 
1 babcia

AGNIESZKA GÓRNA
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 10 bm. 

o godz. 9.05 na cmentarzu junlkowskim.

Pogrążeni w głębokim smutku
syn, synowa, córki, zięć i wnuki

Poznań. Swoboda 64a m. 3. 16642g

tW dniu 7 czerwca 1972 r. zmarła, opatrzona 
Sakramentami św., moja ukochana matka, 
teściowa, babcia, siostra, ciocia, bratowa i szwa- 

gierka, śp.

MARIA WDOWICKA
z domu Norkowska

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 10 czerw­
ca br. o godz. 10.15 na cmentarzu junlkowskim.

W smutku pogrążona

Poznań, Sikorskiego 4.
córka z rodziną

16687g

tW dniu 7 czerwca 1972 r. zmarła, opatrzona 
Sakramentami św., moja najdroższa matka, 
śp.

MARIA MAJKA
Eksporta w Zaniemyślu, w sobotę, dnia 10. VI. 

br. o godz. 9 z mszą św.; złożenie do grobu 
również z mszą św. w Siekierkach o godz. 12.

Konfratrów i znajomych prosi o modlitwę 
syn ks. Edward Majka 

z pozostałą rodziną
___ ______________ __________________________16619?
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czasu 
ków.

Na 
FIDE

partii, a także notowania 
namysłu obydwu zawodni-

sędziego głównego meczu 
wyznaczyła arcymlstrza

Lothara Schmida z NRF.
Zawodnicy mają rozegrać ?4 par 

tle po trzy w tygodniu. Mecz za­
tem trwałby do 24 sierpnia, o ile 
oczywiście jeden z nich nie uzyska 
wcześniej dostatecznej liczby pun­
któw Przy stanie 12:12 tytuł mi­
strza świata zachowuje Spasski, ja­
ko obrońca.

Na dni rozgrywek przeznaczono 
wtorki, czwartki i niedzielę, a na 
dogrywki: środy, piątki i ponie­
działki. Sobota jest dniem wolnym 
od gry. Odpowiada to Fischerowi, 
który jako praktykujący członek 
sekty religijnej nie przystępował 
do gry w soboty, (nt)

..  ....” ..........
Dnia 1 czerwca 1972 r. zmarł długoletni czło­

nek naszej Spółdzielni

ALBIN FILIPOWICZ
Pamięć po Nim pozostanie długo wśród nas.
Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy głębo­

kiego współczucia.

Rada, Zarząd i pracownicy 
Krawieckiej Spółdzielni Pracy „Moda” 

w Poznaniu
5276-K1

Dnia 5 czerwca 1972 r. zmarł nasz długoletni, 
zasłużony pracownik

MARIAN CYBULSKI
odznaczony Złotym Krzyżem Zasługi

Pogrzeb odbył się dnia 8. VI. 1972 r. na cmen­
tarzu w Żabikowie.

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­
czucia składają

Dyrekcja — POP — Rada Zakładowa 
oraz cała załoga 

Poznańskich Zakładów Ceramiki Budowlanej 
5340-K1

W dniu 6 czerwca 1972 r. zmarł nasz długo­
letni, emerytowany pracownik

JÓZEF DERESIEWICZ
przeżywszy lat 68.

W Zmarłym żegnamy z żalem zasłużonego 
pracownika oraz serdecznego kolegę.

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­
czucia składają

pracownicy — Rada Zakładowa — Dyrekcja 
Poznańskich Zakładów 

Sprzętu Ortopedycznego w Poznaniu

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 9 bm. 
o godz. 17 na cmentarzu na Starołęce.
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Po wypadkach utonięć

Ostrożność nigdy nie zaszkodzi
Co dla poznańskich szpitali 

zakupimy na Targach?
POLSKI — g. 19 „Wincenty i 

przyjaciółka znakomitych mężów”.
NOWY — g. 19 „Córeczki pod 

klucz”.
OPERA — g. 19 „Cyrulik Se­

wilski”.
OPERETKA — g. 19 „Piękna 

Helena”.
MARCINEK — g. 10 „Z nami 

przygoda”, g. 17 „Kaszubi pod 
Wiedniem”.

KINO DOBRYCH FILMÓW MU­
ZA — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 20.15 
„Pamiętnik szalonej gospodyni” 
(USA 18 1.).

KINO DOBRYCH FILMÓW PA­
ŁACOWE — g. 15, 17.30, 20 „Na 
samym dnie” (NRF-USA 18 1.).

APOLLO — g. 10, 13 „Tora! 
Tora! Tora!” (ameryk.-jap. 14 1.), 
g. 16.30, 19.30 „Hello, Doiły!” (USA 
14 1.).

BAŁTYK — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 
20.15 „Piękna nie chce milczeć” 
(wł. 16 1.).

GONG — g. 10. 12, 16 „Szaleniec 
z IV laboratorium” (fr. 14 1,), g. 
18, 20 „Doczekać zmroku” (USA 
16 1.).

GRUNWALD — g. 17, 19.30 „Ofi­
cerowie” (radź 14 1.).

GWIAZDA — g. 10, 12, 14, 16. 18, 
20 „Hibernatus” (fr. 11 1.).

KOSMOS — g. 17 „Marysia i kras 
noludki” (poi. 7 1.). g. 19.30 „Życie, 
miłość, śmierć” (fr. 18 1.).

MALTA — g 16 „(Inkas, ostatni 
Mohikanin” (rum. 11 1.), g. 18, 20.15 
„Lala” (wł. 16 1.).

MINIATURKA — g. 15.30 „Zielo 
ne smugi” (radź. 11 1.). g. 17.30. 
19.30 „Lilika” (jug. 16 1.).

OSIEDLE — g. 15.30 „Miecz dla 
króla” (USA 7 1.). g. 17.30. 19.30 
„Nie pije. nie pali, nie podrywa, 
ale...” (fr. 16 1.).

PANCERNIAK — g. 17.30, 20
„Bądź w porcie nocą” (USA 14 1.).

PRZYJAŹŃ - g. 15.30. 18. 20.15 
„Harem pana Vpka” (czeski 16 1.).

RIALTO — g. 10. 13.30. 19.30
„Cromwell” cz. I i II (ang. 14 1.1.

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15 
„Pippi” (szwedz. 7 1.). g. 17, 19.30 
„Piękna nie chce milczeć” (wł. 
16 1.).

SCALA — g. 16, 18. 20 „Wielka 
miłość” (fr. 14 1.)

WARTA — g. 9.30. 11, 12.30
„Próbny lot” (radź. 11 1.), g. 14. 
16. 18 „Narkotvk” (fr. 18 1.), g. 
20 DKF UR ZMS — seans za­
mknięty.

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 14.45. 16.45. 18.45 „Erotissimo” 
(fr. 16 1.).

WILDA — g. 10. 12.30. 15.30. 18. 
20.15 ..Smak zemsty” (hiszp. 16 1.).

WRZOS (Mosina) — g. 17. 19.30 
„Viva Tepepa” (wł. 16 1.).

FOTOPLASTYKON — g. 13—20 
„Londyn cz. II — Rodzina Kró-

Plac przy ul. Marchlewskiego 
(za Oneretka) — Czeskie Wesołe 
Miasteczko Pardubice — g. 16—22.

KONCERTY;
AULA UAM — g. 19.30 — Kon­

cert svmfonicznv: dyrygent — R 
Czajkowski. solistka — E. Osin 
ska (fortepian)

DYŻURY
SZPITALE: interna, laryngolo­

gia — ul. Mickiewicza 2: neuro­
logia — ul. Walki Młodych 7; oku­
listyka. chirurgia ogólna — ul. 
Garbary 17: chirurgia dziecięca do 
lat 14 — ul Krysiewicza 7: psy­
chiatria — ul. Szpitalna 29/33.

Pogotowie Ratunkowe dla Po­
znania (Chełmońskiego 20): wypad 
ki uliczne teł 99: nagłe zachoro­
wania w domu, teł 66-00-66: pora 
dv lekarskie, tel. 637-35: dla pow 
poznańskiego, tel 566-66

Telefon Zaufania — nr 586-87 I 
522-51

Apteki: Dzierżyńskiego 349. Gło 
gowska 107/109 Główna 53 Kórnic 
ka 24. Mickiewicza 22. Słowiańska 
Starołecka 78 (dyżury nocne) 
Marcinkowskiego 11 (cała dobę)

Centralny Ośrodek Informacji 
Medycznej Służby Zdrowia w Po­
znaniu — teł. 540-93.

RADIO

PIĄTEK — PROGRAM I: Fala 
1322 m: 7.30 Muzyka rzeczy intere­
sujące. refleksje: 8.08 Reportaż: 
8.16 Mel. na zamówienie: 8.25 Co 
słychać w Polsce... na świecie: 
8.30 Dla domu i dla ciebie: 9 Dla 
kl. VI (biologia) ..Nie przywoź mi, 
pamiątki” — słuch.: 9.20 Jugosła­
wia śpiewa: 9.40 Dla przedszkoli 
„Zielony bal”: 10.05 „Twierdza” 
fragm. 9 pow.: 10.25 Konc. muz. 
operowej z nagrań Ork, PR i TV 
w Krakowie: 10.50 Choroby wene­
ryczne nadal groźne: 11 Dla kl. 
VIII (wvch. obywatelskie) ..Mv i 
cały świat”: 11.20 Z operetkowej 
sceny: 11.45 Postęp w gospodar­
stwie domowym; 12.25 Z poznań­
skiej fonoteki muz.; 13 Dla kl. I i 
II „Nasze piosenki”: 13.20 Swoj­
skie melodie: 13.40 Więcej, lepiej, 
taniej: 14 Rep. literacki „Niedys­
krecje z ludowej pięciolinii”: 14.20 
Z muzyki klasycznej: 15.05 Godzi­
na dla dziewcząt i chłopców: 16.05 
Alfa i Omega: 16.30 Popołudnie z 
młodością: 18.50 Muz. i Aktualn-: 
19.15 Z księgarskiej ladv: 19.30 
„Społem” dla wspólnego dobra: 
19.45 Konc. życzeń: 20.15 Festiwal 
Piosenki Radzieckiej w Zielonej 
Górze: 23.10 O co tu chodzi?: 23.15 
Kompozytor tygodnia —t S. Mo­
niuszko: 0.10 Program nocny ze

WIADOMOŚCI: 5. 6. 7. 8. 10, 12.05. 
15,^16. 20. 23. 24. 1. 2, 2.55.

PROGRAM TI: Fala 407 m 1 UKF
69,74 MHz: 7.50 Gra Mała Ork. De 
ta p/d H. Beimcika: 8.35 Mapa bo

Gwałtowne ocieplenie w ostatnich dniach dało o sobie 
niestety natychmiast znać komunikatami o utonięciach pod­
czas kąpieli. Prasa poinformowała opinię publiczną o wielu 
już wypadkach utonięć, a „Zycie Warszawy” zaalarmowało, 
że na strzeżonej pływalni „Glinianki” we Wrocławiu podczas 
kąpieli utonęła 12-letnia Halina S.

Przed wczorajszą krótko­
trwałą burzą, w godzinach 
południowych odwiedziliśmy 
dwie nasze otwarte pływalnie 
— przy ul. Chwialkowśkiego 
i na Niestachowie. Ponieważ 
już się chmurzyło, kąpiących 
było znacznie mniej, niż w 
dniach poprzednich. Przewa­
żała zdecydowanie młodzież.

Pytamy ratownika, czy sły­
szał o wypadku we Wrocła­
wiu? Nie słyszał, ale zapew­
nił nas, że przy Chwiałkow- 
skiego na jednej zmianie peł­
ni dyżur trzech ratowników. 
Ratownik ma tutaj dobrze u- 
sytuowany punkt obserwacyj­
ny.

Jedziemy na Niestachów. I 
tu było wczoraj niewiele osób. 
P. Mieczysław Wygodzki, któ­
ry kieruje pływalnią od dzie­
sięciu lat, jest zaskoczony wy 
padkiem we Wrocławiu, choć 
przypomina, że na przestrzeni 
ostatnich piętnastu lat i na 
niestachowskim kąpielisku za 
notowano dwa utonięcia, w 
tym jedno wskutek udaru ser­
ca. Jego zdaniem, ogromnie 
trudno byłoby dopilnować 
każdego kąpiącego się, gdy 
na przykład — jak w minio­
ny wtorek 6 bm., na Niesta­
chowie przebywało około 3 
tysięcy osób. Ratowników 
pracuje czterech na etacie i 
czterech na pół etatu.

Rozmawialiśmy na koniec z 
dyr. Januszem Michałowiczem 
z POSTiW-u. Instytucji, przez 
niego reprezentowanej, podle­
gają aktualnie strzeżone kąpie

Koncert symfoniczny
Dziś o godz. 19.30 w auli 

UAM odbędzie się koncert 
symfoniczny, kończący sezon 
artystyczny 197R72. Wykę- 
nawcami' będą: Orkiestra sym 
foniczna Filharmonii Poznań­
skiej pod dyrekcją Renarda 
Czajkowskiego oraz solistka 
Ewa Osińska — fortepian, 
laureatka II nagrody Między­
narodowego Konkursu im. A. 
Casella w Neapolu, (na)

„Czymu nima dżymu“ 
jeszcze w czerwcu

Już 12 tysięcy poznaniaków obej 
rzalo program „Czymu nima dży- 
mu”, działającego przy „Estra­
dzie” kabaretu „Tey”. Dla tych 
wszystkich, którzy jeszcze nie mie 
li okazji obejrzeć tego programu, 
dyrekcja „Estrady” planuje trzy 
krotne powtórzenie przedstawie­
nia w dniach 10. 17. 24 czerwca (so 
boty) o godz. 22. Premiera nowe­
go programu zatytułowanego ro­
boczo „Quo vadis pieronie?” — 
przewidziana jest na wrzesień.

(Jw)

INFORMUJEMY
Oddział jeżycki Towarzystwa Ml 

łośników Poznania zaprasza człon 
ków na zebranie dziś o godz. 18 
do Domu Kultury „Wierzbak”. ul. 
Wojska Polskiego 6/8.

Dyrekcja Muzeum przy Biblio­
tece Kórnickiej zawiadamia, że w 
okresie trwania Międzynarodo­
wych Targów Poznańskich (11—20 
bm.) nie będzie przyjmowała wy­
cieczek szkolnych, (na) 

haterstwa: 8.50 Od poleczki do 
śpiewaczki; 9 ..Górnik” — ekspres 
muzyczny: 9.35 Z żvcia ZSRR; 
9.55 Panorama Dolskiej muz. roz­
rywkowej: 10.25 „Fiodor” opow.
I.. Molsiejuka: 19.45 Z twórczości 
Wagnera i R. Straussa; 13 Czas do 
brvch gosnodarzy: 13.15 Opow J. 
Baranowskiego „Niedźwiadek”; 
13.30 10 minut z zesp. J. Miliana: 
13.40 ..Człowiek wśród łudzi" — 
„Studenci” wspomnienia P Mer- 
landa: 14.05 Przeboje znad Morza 
Śródziemnego: 14.30 Estrada Przv 
jaźni: 14.45 ..Błękitno sztafeta": 15 
Festiwal Piosenki Radzieckie) — 
reh.; 15.35 Czvtamv „Ruch Mti- 
zvczn””: 17.15 ..lnidatvwa I go®no 
darność”: 17.25 Pozn. Konc Ży­
czeń: 17.65 Radioexnress: 18.10 Fe­
lieton F. Fornalczvka: 18.20 Son­
da: 19.15 Jeżyk angielski: 19.30 
Transm konc. svmf pod dvr. L. 
Bernsteina: 21.13 Wiersze M. Snru 
sińskiero: 21.23 Konc. przeboiów; 
22.33 Dziś wieczór gramv; 23.20 H. 
Debich zaprasza.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30.
8.30, 9.30. 12.05. 14. 16, 19. 22. 23.50.

PROGRAM HI: UKF 66.62 MHz 
oraz fale krótkie pasma 20. 31. 41 
i 49 m: 7.30 Dziadek — gawęda: 
7.40 Muzyczna zegarynka: 8.05 Mu 
zyczna poczta UKF: 8.35 Mój ma­
gnetofon; 9 „Żółta taksówka" — 
27 ode. now.; 9.10 Sałatka no wło­
sku; 9.30 Nasz rok 72; 9.45 Anty­

liska w: Strzeszynku, Krzy- 
żownikach, nad Rusałką, na 
Niestachowie, przy ul. Chwiał- 
kowskiego, nad jez. Lipno ko­
ło Stęszewa oraz w Stryko- 
wie. W najbliższą niedzielę 
zostanie uruchomione prowi­
zoryczne kąpielisko w Kie- 
krzu. Nieczynne jest kąpieli­
sko w Pobiedziskach, za­
mknięte przed dwoma laty na 
podstawie decyzji Sanepidu.

W sumie kąpieliska te dysponu­
ją 34 ratownikami etatowymi, 
większość także drużynami 
WOPR-u i wodnymi ORMO. Po­
nadto: Rusałka, Strzeszynek i 
I.ipno posiadają wodne placówki 
MO. Sprzęt zabezpieczający jest 
wszędzie czy to w postaci łodzi 
wiosłowych, czy też (Strzeszynek, 
Rusałka, Krzyźowniki) łodzi mo­
torowych. W roku bieżącym do-

AKTUALNOŚCI
■ Przy ul. Dąbrowskiego, w 

pobliżu ul. Szamotulskiej, w no­
wo zbudowanym pawilonie, otwar 
to wczoraj pierwszy sklep. Jest 
to księgarnia Domu Książki. Z 
zadowoleniem witamy tę pierw­
szą jaskółkę w tym tak długo 
stawianym obiekcie i jeszcze 
dłużej wyposażanym. Przypom­
nieć warto, że ma tu jeszcze pow 
stać apteka i ośrodek Praktycz­
na Pani. Oby jak najprędzej! (c)

| W ciągu miesięcy letnich 
Wydział Kultury Prezydium RN 
i Poznańskie Towarzystwo Mu­
zyczne im. H. Wieniawskiego oę 
dą organizowały co sobotę o 
godz. 17 i co niedzielę o godz. 16 
w Parku Przyjaźni na Cytadeli 
koncerty. W minioną niedzielę 
odbyła się już taka impreza — 
wystąpiła Orkiestra Wojsk Lot­
niczych i soliści. W najbliższą 
sobotę organizatorzy zapraszają 
na „Spotkanie z piosenką", a w 
niedzielę; 11 bm. na koncert 
w wykonaniu Operetki Poznań­
skiej pod dyr. Stanisława Renza.
H Również w niedzielę od go 

dżiny 16 koncertować będą w 
amfiteatrze Parku 1000-leCia 
przy jez. Malta zespoły i soliści 
klubu „Ikar" z Wytwórni Sprzę­
tu Komunikacyjnego w Kaliszu.

B A propos Malty: Kto miał­
by ochotę (a warto!) zwiedzić te 
reny Nowego Ogrodu Zoologicz 
nego, ma ku temu okazję. Dy­
rekcja poznańskiego Ogrodu or­
ganizuje bowiem jutro, w sobo­
tę wycieczkę do nowego ZOO, 
gdzie — jak wiadomo — zamie­
szkuje już wiele zwierząt, a m. 
in. wspaniały łoś. Odjazd auto­
busu na Maltę nastąoi o godz. 16 
sprzed wejścia do ZOO przy ul. 
Zwierzynieckiej 19.

■ Wśród 30 laureatów XVIII 
Olimpiady Chemicznej nie za­
brakło też poznaniaka. Jest nim 
uczeń Liceum im. Modrzejew­
skiej - Piotr Górnicki. Podczas 
uroczystości zakończenia Olim­
piady w sali Senatu Politechni­
ki Warszawskiej dyplom i nagro 
dę otrzymał nie tylko on, ale 
również wykładająca chemię w 
tym liceum prof. mgr Krystyna 
Downarowiczowa. (z)

kwariat instrumentów — flet pro 
sty; 10 Jeżyk niemiecki: 10.15 Jazz 
i beat na flecie; 10.35 Wszystko dla 
pań; 11.45 „Wybraniec” — 5 ode. 
pow.; 12.25 Za kierownica: 13 Na 
łódzkiej antenie: 15.10 Album muz. 
uniwersalnej; 15.30 Radiowa ency­
klopedia kultury: 15.55 „Poza błę­
kitem” — gra zespół G. Harrisona: 
16.05 Targi i targowiska — gawę­
da; 16.15 Ballady Judy Collins; 16.30 
Instrumenty śpiewają; 16.45 Nasz 
rok 72: 17.05 ..Żółta taksówka” — 
28 ode. op.: 17.15 Mój magnetofon; 
17.40 Twórcy naszego świata — Ja 
cy sa fizycy: 18 .,Ctidownv świat” 
L. Armstronga: 18.30 Politvka dla 
wszystkich: 18 45 Tvlko po hisz­
pańsku; 19.05 Powieść w wvd. dźw. 
..Martin Eden” J I.ondona: 19.35 
Muzvkalr.v detektvw: 20 Piosenki 
z miastem w herbie — Warszawa: 
20.35 Tlustrowanv Tygodnik Roz- 
rvwkowv: 21.5n 7 nagrań Roberta 
Casadeseus: 22.08 Śpiewa Anita 
O-Dav: 22.15 Trzv kwadranse jaz­
zu: 23 Swoie ulubione wiersze re­
cytuje D. Michałowska: 23.05 Forc. 
tvlko dla melomanów; 23.50 Śpie­
wa Zespół The Seekers.

WIADOMOŚCI: 5. 6. 7. 6. 10.30 
12.05. 15.30. 17 19 22.

TELEWIZIA
PIĄTEK — PROGRAM I: 8 — 

TV Kurs Rolniczy: „Pytania i od 

brze układa się współpraca 
POSTiW-u z WOPR-em. Trzeba 
dodać, że właśnie spośród prze­
szkolonych przez WOPR rekrutu­
je się większość przeszkolonych 
ratowników.

W ośrodkach POSTiW-u w 
roku ubiegłym, a również i w 
bieżącym nie zanotowano uto­
nięć. To jednak nie może być 
podstawą do samouspokojenia 
i z tego pracownicy omawianej 
instytucji zdają sobie sprawę. 
Czyni się wiele, aby zagwa­
rantować bezpieczeństwo u 
żytkownikom kąpielisk. Nada- 
je się często komunikaty, 
przypominające o tym, aby nie 
wchodzić do wody wtedy, kie 
dy ciało jest zbytnio rozgrza­
ne słońcem, gdy przed chwilą 
zjadło się suty posiłek lub 
nie czujemy się najlepiej. Za­
kazano na pływalniach sko­
ków z wieży (nie dotyczy to 
naturalnie sportowców, wy­
konujących skoki pod nadzo­
rem trenera).

Wróćmy jeszcze do wypad­
ku wrocławskiego: nie znając 
szczegółów tej tragedii trze­
ba przypomnieć, że tłok 
sprzyja wypadkom i 
wtedy konieczne jest zacho­
wywanie szczególnej ostroż­
ności. Przypominamy, że tylko 
w pierwszym tygodniu czerw­
ca utonęło w kraju 30 osób.

A. K.

Z zabawkami 
dla najmłodszych

W żłobku przy ul. Litew­
skiej 8 odbyło się bardzo miłe 
spotkanie. Dzieci z Pracowni 
Rzeźby i Ceramiki Pałacu Kul 
tury, z okazji minionego Dnia 
Dziecka, podarowały swym 
jeszcze młodszym kolegom 
własnoręcznie wykonane za­
bawki z gliny — najróżniejsze 
zwierzaki, a nawet płasko­
rzeźby o tematyce roślinnej, w 
zamian za co poczęstowane zo 
stały smakołykami, (rk)

Wiosenny
FOTOGRAFIKA

Stało się tradycją, że okre­
sowe salony Poznańskiego 
Towarzystwa Fotograficzne­

go zestawiane są ze zdjęć o 
określonym temacie. Ta mono- 
tematyczność pozwala bliżej poz 
nać możliwości twórcze posz­
czególnych autorów w wyzna­
czonej dziedzinie. Tak też przy­
gotowano ekspozycję Salonu 
Wiosennego PTF, eksponowaną 
obecnie w siedzibie Towarzy­
stwa przy ul. Paderewskiego 7.

Na konkurs nadesłano 87 
prac 19 autorów. Temat — por­
tret. Fakt, że do prezentacji wy 
brano zaledwie 31 fotogramów 
(wystawianych jest 50 zdjęć, ale 
kilka osób uczestniczy w Salo­
nie poza konkursem) 18 twór- 
ców-amatorów, już z góry zdaje 
się być wyznacznikiem jakości 
zebranego materiału.

Eksponowane teraz prace są 
dość nierówne w swym wyrazie, 
technice opracowania, czy spo­
sobie potraktowania tego raczej 
trudnego tematu. Dość sporo tu 
ujęć tradycyjnych, a z kolei licz

powiedzi”; 9.20 - „Car i generał” 
— film fab. prod. bułg.; 10.55 — 
Dla szkół (kl. VIII) — Wychowanie 
obywatelskie: „Polska i Świat”: 
11.55 — Dla szkół (kl. VII—VIII! 
— Wychowanie plastyczne: „Jed­
ność sztuki”; 15.20 — Politechnika 
TV — Matematyka (I rok): „Eks 
trema” cz. III oraz „Metoda naj­
mniejsze! sumy kwadratów”: 16.30 
— Dziennik: 16.40 — Dlą dzieci — 
Pora na Telesfora: „Rózmowy ze 
Smokiem". „Ulica Sezamowa”: 
17.35 — „Nie tylko dla pań"; 17.55 
— Magazyn medyczny: 18.20 — „Te 
leskop”: 18.40 — „Kraj” — tygod 
nik społ.-politvc«nvj 19.20 — Do­
branoc i Dziennik: M.15 — Festi­
wal Piosenki Radzieckiej w Zie­
lonej Górze — „Kor^ert Przyjaź­
ni"; w przerwie ok. 21.30 — Dzień 
nik. i

PROGRAM II; 16.40 — Nasze re­
cenzje; 16.55 — „Na każdym kilo­
metrze” — „Pociągi z przeciwnych 
kierunków” — fab. film bułg. — 
ode. V; 17.55 — „Liczby” — ga- 
Wędy matematyczne: 18.15 — „Na, 
szlaku” — OTV Poznań na ekra-! 
nie: 18.45 — Język rosyjski: 19.20 
— Dobranoc i Dziennik; 20.05 — 
„Cukiernica świata — Kuba”; 
20.40 — „O publiczności Inaczej” 
— okiem socjologa: 21.10 — 24 go­
dziny: 21.20 — ..Suita Joruha”: 
21.40 — Polski film dokumentalny: 
22.20 — Język angielski dla poczat 
kujących (powt.).

Zapotrzebowanie placówek naszego lecznictwa zamknię­
tego na wysoce specjalistyczny sprzęt jest nadal znaczne. 
Władze miejskie pragną, by tegoroczne zakupy poczynione 
podczas Międzynarodowych Targów Poznańskich przyczyni­
ły się do rozwiązania potrzeb naszego lecznictwa w zakresie 
intensywnej terapii i wysoce specjalistycznej diagnostyki.
O jaki tu sprzęt chodzi?
Wydział Zdrowia i Opieki 

Społecznej Prezydium RN 
Poznania wśród najbardziej 
potrzebnej aparatury wymie­
nia respiratory i defibrylato­
ry firmy „Godart” (tej samej, 
z której z początkiem br. za­
kupiono sprzęt do poznańskiej 
karetki reanimacyjnej). Apa­
raty te służą do intensywnego 
leczenia chorych w stanach za 
grożenia życia, potrzebne są 
na oddziałach chorób we­
wnętrznych i chirurgicznych.

Poznańskie szpitale i kliniki 
odczuwają pilną potrzebę 
zwiększenia na oddziałach 
kardiologicznych wysokospecja 
listycznych, 6-kanałowych apa 
ratów EKG. Posiadają one 
obecnie 3 tego typu aparaty. 
Podczas ostatnich MTP zaku­
piono taki aparat dla Instytu­
tu Pediatrii.

Ostatnio wśród chorób, nę­
kających nasze społeczeństwo, 
na poczesne miejsce wysuwa­
ją sie choroby układu odde­

f ~
Brakuje telefonistek

„Głucha centrala” — tak 
brzmiał tytuł naszej notatki z 
30 ubm, dotyczącej usterek w 
pracy „międzymiastowej” wie­
czorem 26 maja. Zamówiona i 
przyjęta rozmowa abonenta nr 
67 13 72 z Wrocławiem w ogóle 
nie doszła do skutku, centrala 
nie wyjaśniła zamawiającemu 
przyczyny tego, a numery re­
klamacji oraz kierownictwa 
tejże — były beznadziejnie za­
jęte.

salon RTF
nie prezentowane przetworzenia 
wprawdzie ujawniają swoistą, in 
wencję autorów, jednak można 
dyskutować, czy zaliczać je do 
prezentowanego gatunku foto­
grafii. Wprawdzie ocena ta do­
tyczy głównie prac pozakonkur 
sowych (A. Głodkiewicz, R. Zie 
lewicz), niemniej niewątpliwa 
jest dyskusyjność I niektórych 
innych fotogramów.

Oryginalny w ujęciach i tech­
nice jest zdobywca jednego z 
dyplomów PTF za całość prac 
— Janusz Nowacki. Jego jazzman 
jest w moim przekonaniu wpraw 
dzie szokujący, jednak widać na 
serii kilku fotogramów dobry kie 
runek odautorskiej wypowiedzi 
w tym gatunku.

Jeśli zaś mówić o tradycyj­
nym portrecie — i atelierowym 
i plenerowym, to mnie osobiście 
najbardziej podobają się prace 
„Radość kibica" i „Człowiek z 
parasolem" — Jacka Lalaka, 
tryptyk „Starość" — Gabrieli Ra 
siak, ęzy wreszcie — także na­
grodzone dyplomem — oba fo­
togramy Leszka Szurkowskiego, 
bardzo subtelne i zarazem jakieś 
nastrojowe.

’ Odnotuję jeszcze, gwoli włas 
nej satysfakcji, dwa żarciki — 
bo tak je odczytałem — Ryszar­
da Dolaty': „Plotkarka" i „Ocza­
mi dziecka", rysujące wyraziście 
pomysłowość autora.

E. C.

Ograniczać 

zużycie wody
W związku ze spodziewanym du 

Żym rozbiorem wody występują­
cym w okresie upałów. Miejskie 
Przedsiębiorstwo Wodociągów i 
Kanalizacji w Poznaniu w porozu­
mieniu z Prezydium Rady Naro­
dowej m. Poznania, przypomina, 
że polewanie ogródków i zieleni, 
oraz zmywanie jezdni i chodni­
ków jest dozwolone tylko w go­
dzinach od 21.00—7.00.

W stosunku do nieprzestrzegaią 
"ych powyższego zakazu stosowa­
ne będą odpowiednie sankcje kar 
ne.

Jednocześnie apeluje się do miesz 
keńców i zakładów pracy o 
-'S-rc/edne gospodarowanie woda 1 
natychmiastowe usuwanie nie­
szczelności w wewnętrznych i o sta 
lacjach wodociągowych. (M-5365)

chowego: astma, przewlekłe 
nieżyty oskrzeli itp. Na sku­
tek wzrostu liczby tych zacho­
rowań zachodzi potrzeba wypo 
sażenia szpitali w dalsze apa­
raty do inhalacji, a ponadto 
w najnowocześniejsze narzędzia 
endoskopowe, służące m. in. do 
diagnozowania schorzeń ukła­
du oddechowego przy użyciu 
zimnego światła, pozwalające 
na filmowanie miejsc wykazu 
jących zmiany patologiczne 
(chorobowe).

Wydział Zdrowia i Opieki 
Społecznej Prezydium RN 
Poznania wystąpił do Miej­
skiej Komisji Planowania Gos 
podarczego o uwzględnienie w 
zakupach targowych wymie­
nionego powyżej sprzętu (i 
nie tylko tego), wartości 
147 000 zł dewizowych.

Warto chyba przypomnieć, 
że w ubr. na MTP zakupiono 
dla potrzeb poznańskiego lecz­
nictwa sprzęt medyczny war­
tości 88 400 zł dewizowych, 
(nie licząc wyposażenia karet­
ki „R”, nabytego już poza Tar 
gami). Z krajów naszego obo­
zu zakupiono w ubr. medycz­
ną aparaturę wartości 1 200 000 
zł. (bw)

W odpowiedzi otrzymaliśmy 
wyjaśnienie zastępcy dyrekto­
ra Okręgowego Urzędu Tele­
komunikacji Międzymiastowej 
— inż. Z. Kaźmierczaka, który 
w piśmie swoim m. in. stwier 
dza:

„Urząd uprzejmie Informuje, że 
w wymienionym dniu w centrali 
międzymiastowej wystąpił bardzo 
silny ruch telefoniczny. Mimo 
zwiększenia obsady, w godzinach 
wieczornych oczekiwanie na reali 
zację rozmów znacznie się wydłu­
żyło. Telefonistka była jednak zo­
bowiązana o powyższym powiado­
mić zamawiającego. Ze sprawy 
wyciągnięto odpowiednie wnioski. 
Abonenta przepraszamy za niewy­
konanie usługi.

Ponadto Urząd nadmienia, żc 
centrala międzymiastowa cierpi 
na duży brak telefonistek. Ponie­
waż brak chętnych do podjęcia 
pracy w tym zawodzie, Urząd po­
szukuje pracowników przez ogło­
szenia w prasie. Zaznaczyć jednak 
musimy, że czas wyczekiwania 
na wydrukowanie ogłoszenia je*t 
również bardzo długi”.

*

Nie mamy powodu wątpić, 
że sprawy mają się tak właś­
nie, jak to przedstawia dyr. Z. 
Kaźmierczak, aczkolwiek trud­
ności z dodzwonieniem się do 
tzw. reklamacji są raczej na­
gminne. A co do ogłoszeń... 
Rzeczywiście, nie drukujemy 
ich bezzwłocznie. Można by 
jeszcze powiedzieć, że dłużej 
niż na druk ogłoszenia trzeba 
czekać na wydrukowanie książ 
ki. Ale czy z tego można wy­
ciągnąć wniosek, że zamówio­
ne rozmowy telefoniczne mo­
gą być realizowane nietermi­
nowo?

ESTRADA

Opolskie debiuty
Gorące lato piosenki w pełni. 

2 dni temu rozpoczął się Festiwal 
Piosenki Radzieckiej, niedługo 
Opole, potem Sopot. Najpierw 
jednak Opole.

Wczoraj w auli UAM odhvła się 
„próba generalna” nrzed Koncer­
tem Debiutów jubileuszowego, 19 
już festiwalu polskiej piosenk” 
Wystąpi’© 8 zespołów 1 15 solistów. 
Orvginalnie zaprezentowała . sie 
„Kapela gdańska’ » z dowrin”’ 
ballada podwórzowa. Podobaj ',e 
Wacław Maślak z Krakowa, 
wa.jacv w stylu 'rnd»»u«za Wr"1"' 
ka. „Ikersi” ze Świdnika i 
Wesołowska z Krakowa snrć ' 
wali w trochę nowv. atrakc^”1- 
SCpSÓb nokn-ać n’O'“nk'’ 
Niezłe możliwości e’o;owe "U' 
niła ied’Tna przedstawicielka ' 
znania. ie«zcz.e uczennica ' 
rzata Z bard-o _
uderzeniem” wyszła grupa 
trum” z Opola.

W trakcie te?o udanego k«?' 
ce"tn, niose-ka-zom tc^ar?”’( ( . 
n-ki»st-a Pnzo.«0śni Foz-’””; 
Polskiego Pa-Hn no'’ dyre 
Zygmunta Mahlika. (rk)
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